
POGODA
Dzisiaj pochmurnie, z możli­

wością opadów zamarzającego 
deszczu. Po południu deszcz za­
mieni się w śnieg. Temperatura 
w ciągu dnia 42 F (5,6 C).

Jutro pochmurnie z możliwoś­
cią niewielkich opadów śniegu. 
Temperatura 35 F (2 C).

Wschód słońca o godz. 6:57 ra­
no, zachód o godz. 5:24 po połud- 
niu.
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Danuty, Julianny.
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Ryżkow odwiedzi 
Singapur

Singapur (Reuter) — Premier 
ZSSR Nikołaj Ryżkow odwiedzi w 
bieżącym tygodniu Singapur w celu 
poprawy kontaktów z tym jednym z 
najbogatszych krajów azjatyckich 
oraz zapewnienia tamtejszych biz- 
nesmanów o gotowości Moskwy 
wprowadzania reform gospodar­
czych.

Przedsiębiorcy z Singapuru, przy­
wykli do swobodnej działalności i 
sprawnej organizacji, spotkali się z 
ogromnymi trudnościami przy rea­
lizacji projektów typu join venture 
w Związku Sowieckim i potrzebują 
zapewnienia, że liberalizacja gos­
podarki sowieckiej nie ogranicza 
się do sfery obietnic i zapowiedzi.

Ryżkow przybędzie do Singapuru 
w piątek z Australii, która jest ko­
lejnym etapem jego podróży po
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W dniu 15 lutego br. mija 110 lat od chwili założenia w Filadelfii Związku Narodowego Polskiego. Do jubileuszu 
związkowej organizacji powrócimy w jutrzejszym, weekendowym wydaniu “Dziennika Związkowego”. 
Rycina Kazimierza Majewskiego przygotowana na 85-lecie Z.N.P.

Andrew Greeley

Kardynał nie słucha 
pomruków wulkanu
Poniżej publikujemy tłumaczenie komentarza opublikowanego w 

“Chicago Sun Times” na temat sytuacji panującej w chicagoskiej archi­
diecezji.

Niektóre tezy tego artykułu są zbieżne z obszernym komentarzem 
który ukazał się 9 lutego w weekendowym wydaniu “Dz. Zw.”

Tekst traktujemy jako uzupełnienie naszych własnych artykułów, od 
kilku tygodni zajmujących się sprawą obrony kościoła Matki Boskiej 
Anielskiej przed zburzeniem go przez Archidiecezję. (A.D.)

Aby zrozumieć obecny kryzys w 
chicagoskiej Archidiecezji należy 
przybliżyć się do eklezjologii — teo­
rii kościoła — w oparciu o którą 
działa kardynał Joseph Bernardin i 
jego personel. Duchowieństwo jest 
właścicielem kościoła. I robi co 
chce z własnymi pieniędzmi i nie­
ruchomościami. Ludziom świeckim 
pozwala się uczestniczyć w życiu 
kościoła lecz tylko na prawach usta­
lonych przez duchowieństwo.

Oczekuje się od nich składania 
datków na kościół według wymagań 
duchowieństwa, lecz bez prawa do 
zadawania pytań o wydatki.

Ta teoria wyjaśnia dlaczego kar­
dynał mówi, że “spotka się z prote­
stującymi, aby wysłuchać i ukoić”, 
lecz że zdania swego nie zmieni po­
nieważ podjęta decyzja “jest słusz­
na”. Co sprawia, że jest słuszna? — 
Fakt, że on ją wydał.

Archidiecezja jest rodziną, po­
wiedział kardynał w swym komen­
tarzu dla “Sun-Timesa” 3 lutego 
(Bernardin napisał wyjaśniając 
swą decyzję o zamknięciu szkół i 
parafii w celu zmniejszenia defi­
cytu Archidiecezji). Wyraźnie ok­
reśla ją jako rodzinę typu patriar- 
chalnego i autorytatywnego, w któ­
rej słowo ojca jest prawem abso­
lutnym. Większość rodzin nie funk­
cjonuje już na tej zasadzie. W nie­
których kulturach nigdy nie funk­
cjonowało.

Kardynał nie jest człowiekiem 
aroganckim i nieczułym. Z natury 
nie wysuwa swego uczestnictwa w 
pustym i łatwym do manipulowania 
dialogu, uchybiającym osobom do 
niego zaproszonym. Lecz został 
schwytany w pułapkę teorii funkcjo­
nowania kościoła, która jest butna i 

(Ciąg dalszy na str. 8-ej) 

Modrow zawiedziony
Bonn (Reuter) — Rozmowy na 

temat ekonomicznej unii nie przy­
niosły oczekiwanych przez premie­
ra NRD rezultatów a ich jedynym 
wynikiem było ustalenie daty roz-

statystykami licząc na zrozumienie 
i dobrą wolę rozmówców. Tymcza­
sem spotkano się jedynie z poucze­
niami i nagabywaniem o szybkie 
przeprowadzenie gospodarczej re­

Próba porozumienia w Tadżykistanie

(Dokończenie na str. 6-ej) 

Kierownictwo parlamentu w Uz­
bekistanie w obawie przed rozru­
chami nacjonalistycznymi zatwier­
dziło w środę stosowanie grzywien i 
kar więzienia wobec osób wznieca­
jących niepokoje na tle etnicznym.

Upadek partii komunistycznych 
na wschodzie Europy nie wydaje się 
zbytnio niepokoić amerykańskich 
zwolenników teorii Marksa, Engel­
sa i Lenina. Partia komunistyczna 
nigdy nie zyskała sobie nawet ma­
rginesowego poparcia w Stanach 
Zjednoczonych, ale nawet teraz, w 
okresie zmierzchu światowego ko­
munizmu, amerykańscy działacze 
komunistyczni chcą uchodzić za 
bardziej ortodoksyjnych niż ich ws­
chodnioeuropejscy towarzysze.

Sekretarz organizacji Partii Ko­
munistycznej stanu Illinois, Mark 
Almberg udzielił w tym tygodniu 
wywiadu dziennikowi “The Daily 
Journal” ukazującemu się w zna-

wkrótce, aby przedyskutować tę 
sprawę, do tej pory stan wyjątkowy 
pozostanie w mocy.

Siły bezpieczeństwa zmniejszą 
swoją liczebność w mieście podczas 
następnych trzech dni, które będą 
okresem żałoby za poległych w za­
mieszkach.

W Moskwie prezydent Gorbaczow 
usiłując utrzymać wpływy partii, 
wezwał do wprowadzenia zaostrzo­
nych przepisów prawnych do walki 
z rozszerzającymi się rozruchami 
nacjonalistycznymi. Przemawiając 
podczas otwarcia sesji Rady Naj­
wyższej, oświadczył, że przygoto­
wany został odpowiedni projekt 
ustawy. “Musimy użyć całej mocy

Moskwa (Reuter) — Wojska so­
wieckie otworzyły w środę ogień do 
uczestników rozruchów w stolicy 
Tadżykistanu — Duszanbe, zabija­
jąc co najmniej 8 osób.

W kilka godzin później zarówno 
tłum demonstrantów, jak i pojazdy 
wojskowe zaczęły się wycofywać, 
gdy zawarto tymczasowe porozu­
mienie między władzami a przywó­
dztwem masowego ruchu “Odro­
dzenie”.

Miejscowi dziennikarze twierdzą, 
że warunki porozumienia zawiera­
ją m. in. ewentualną rezygnację 
szefa partii Tadżykistanu, jej pre­
miera i prezydenta.

Kierownictwo partii zbierze się

prawa przeciwko ludziom, którzy 
pod hasłami odrodzenia narodowe­
go wciągają naród do walki o ich 
własne cele” — powiedział.

Niepokoje w Tadżykistanie wy­
buchły, gdy rozeszły się pogłoski, że 
uchodźcy ormiańscy z Azerbejdża­
nu dostają pracę i mieszkania, 
których brakuje dla miejscowej 
ludności.

poczęcia prac wspólnej komisji w 
tej sprawie.

Rozgoryczony Modrow z niesma ­
kiem mówił o zachowaniu strony 
RFN-owskiej a min. gospodarki 
NRD, Christa Luft wręcz oskarżyła 
swych rozmówców o kompletne 
lekceważenie wysuwanych przez 
nią problemów, co objawiło się bra­
kiem przygotowania i oczywistym 
lekceważeniem ekonomicznych po­
trzeb wymagaj ących natychmiasto­
wych rozwiązań.

Modrow nie ukrywał rozczaro­
wania, gdy Bonn odmówiło udziele­
nia natychmiastowej “pomocy so­
lidarności” rzędu $9 miliardów. De­
legacja wschodnioniemiecka przy­
była do stolicy RFN z konkretnymi 
propozycjami, planami, liczbami i 

życzy sobie statusu pełnego członka 
w negocjacjach między sześcioma 
państwami, stwierdził jednak, że 
nie zadowoli się rolą obserwatora.
Na Konferencji Poczdamskiej, któ­

ra przesunęła granice Polski o 150 
mil na zachód Polacy zasadniczo 
nie brali udziału. Stanowisko T. 
Mazowieckiego odzwierciedla oba­
wy wywołane faktem, że Niemcy 
Zachodnie nigdy nie zgodziły się na 
zawarcie paktu pokojowego forma- 
lizującego granicę na Odrze i Nysie. 
Dwuznaczna postawa Bonn stanowi 
źródło najwyższego niepokoju.

Ciąg dalszy na stronie 6-tej

strony polskiej w rozmowach na ten 
temat. Jego żądania spotkały się z 
natychmiastowym sprzeciwem 
Bonn.

“Chcemy być obecni podczas de­
bat, na których będą rozstrzygane 
problemy bezpieczeństwa państw 
sąsiadujących z Niemcami. Nie ży­
czymy sobie by nasze stanowisko 
reprezentowały osoby postronne. 
Musimy mieć wgląd w sprawy 
decydujące o naszej przyszłości” — 
mówił premier Mazowiecki.

Rządowe źródła zachodnioniemie- 
ckie praktycznie odrzuciły żądania 
premiera RP, mówiąc, że Wschod­
nie i Zachodnie Niemcy nie będą 
rościć terytorialnych pretensji, w 
związku z czym obecność delegacji 
polskiej uznano za bezpodstawną.

Mazowiecki nie odpowiedział na 
pytania dziennikarzy, którzy usu- 
łowali dowiedzieć się, czy Polska 

niekomunistycznej Azji. Na począt­
ku tygodnia odwiedził on Bangkok, 
gdzie zaoferował pomoc w rozbu­
dowie gospodarki tajlandzkiej. Oś­
wiadczył on. że osiągnięto porozu­
mienie w sprawie zakończenia tr­
wającego od 11 lat konfliktu kam- 
bodżariskiego. (kc)

formy, mimo, że takie przyrzecze­
nia już złożono.

Podobne opinie wyrazili również 
przywódcy opozycji wchodzący w 
skład gabinetu Modrowa. Niektó­
rzy twierdzą, że czuli się komplet­
nie ignorowani przez zachodnio- 
niemieckich uczestników rozmów, 
którzy traktowali ich “jak niczego 
nieświadome dzieci”.

W środę gabinet RFN zatwierdził 
dodatkowe $4.2 mid. do budżetu na 
1990 rok na pomoc dla Niemiec Ws­
chodnich. Przywódcy NRD-owskiej 
opozycji są przekonani, że wię­
kszość tej sumy będzie przeznaczo­
na na wydatki związane z zakwate­
rowaniem tysięcy obywateli tego 
kraju przybywających codziennie 
na stronę zachodnią. (eg) 

(Informacja własna) 
nym ze swych prorepublikańskich 
sympatii powiecie De Page. 
“Sądzę, że sprawa klęski komu­
nizmu nie jest przesądzona. Kapita­
lizm ma więcej powodów do zmar­
twień niż socjalizm. Zyskujemy 
wciąż nowych członków mimo 
wszystkich wydarzeń zachodzących 
w Europie Wschodniej” — powie­
dział Almberg dodając, że aktualny 
układ ekonomiczny w Ameryce nie 
stanowi w opinii ludzi, o których 
mówi, rozwiązania sytuacji w ja­
kiej się znaleźli.

Partia Komunistyczna w Illinois 
miała swe wzloty i upadki. Do 1972 
roku jej członkowie nie mogli być 
umieszczani na kartach wyborczych

nie kończącym II wojnę światową. 
Dlatego strona sowiecka wystąpi z 
propozycją ujęcia zobowiązań zjed­
noczonych Niemiec w ściśle okreś­
lone ramy.

Pamięć o wojnie, w której zginęło 
26 milionów sowieckich obywateli 
— mówił Falin, oznacza, że jego 
kraj widzi i jest świadomy poten­
cjalnych problemów bardziej niż 
inne państwa. “Chcemy zapewnić 
sobie przyszłość bez nieprzy­
jemnych niespodzianek, tak, by nie 
dopuścić do powtórzenia przeszłoś­
ci” — mówił Falin. (eg) 

lotem na 24-godzinną wizytę do 
Bonn. Arens mówił o zaufaniu Iz­
raela do bońskich instytucji demok­
ratycznych.

Izraelski polityk spotka się w 
Bonn z min. spraw zagranicznych 
Hansem-Dietrichem Genscherem, 
który zapozna go z ostatnimi posta­
nowieniami co do sposobu i czasu 
zjednoczenia Niemiec. Arens jedzie 
do RFN na zaproszenie wystosowa­
ne na życzenie Izraela. Twierdzi, że 
podróż ta nie ma żadnego związku z 
ostatnio ujawnioną sprawą wymia­
ny listów między Shamirem a Koh- 
lem wyjaśniających różnice pog­
lądów na temat zjednoczenia Nie­
miec. (eg)

Dick Cheney 
w Korei Płd.

Seul (Reuter) — Sekretarz obro­
ny Dick Cheney przybył w środę do 
Seulu rozpoczynając swoją podróż 
azjatycką przedstawieniem Korei 
Południowej wyższego rachunku za 
stacjonowanie 45,000 żołnierzy ame­
rykańskich na półwyspie.

Dobrze poinformowane źródła 
twierdzą, że Cheney zażąda podwo­
jenia wydatków na utrzymanie 
wojsk, znajdujących się w Korei od 
wojny 1950-53. 

ze względu na obowiązującą w 
owym okresie stanową przysięgę, 
zobowiązującą obieralnych przed­
stawicieli władz do postawy anty­
komunistycznej. W 1984 roku, w 
czasie wyborów powszechnych w II- 
lionis, lokalni komuniści wystawili 
swego kandydata. Bez powodzenia.

Do najbardziej spektakularnego 
pojedynku wyborczego z udziałem 
komunistów doszło w Illinois w 1988 
roku, kiedy sekretarz Mark Alm­
berg stanął w szranki z. . . kon- 
gresmanem Danem Rostenkow- 
skim, który ubiegał się o ponowny 
wybór do Izby Reprezentantów. 
Rezultat?

(Dokończenie na str. 4-ej)

Moskwa nie chce niespodzianek 
pragnie zobligować Niemcy do polityki pokoju

Strasbourg (Reuter) — Moskwa 
nie określiła jeszcze dokładnie swe­
go stanowiska w związku ze zjedno­
czeniem Niemiec w kontekście bez­
pieczeństwa lecz wiadomo, że bę­
dzie żądać takiego układu by Nie­
mcy nigdy więcej nie zagrażały po­
kojowi w Europie.

NATO domaga się pozostania 
Niemiec w jej szeregach podczas 
gdy Związek Sowiecki i inne pań­
stwa Paktu Warszawskiego opo­
wiadają się za ich neutralnością. 
Moskwa oficjalnie nie sprzeciwiła 
się luźnym związkom zjednoczno- 
nych Niemiec z Przymierzem Pół­
nocnoatlantyckim lecz podkreśla, 
iż państwo to nie powinno angażo­
wać się w żadne działania militarne 
ani też nie może podejmować akcji 
na rzecz zmiany swych granic. 
Powyższe opinie przedstawił Wa- 
lentin Falin, były ambasador ZSSR 
w Bonn a obecnie doradca Gorba­
czowa i szef parlamentarnej dele­
gacji sowieckiej przebywającej z 
wizytą w Parlamencie Europej­
skim.

Falin, który stoi na czele wydzia­
łu spraw zagranicznych w Komite­
cie Centralnym partii żąda by Nie­
mcy zostały zobligowane do poko­
jowej polityki w traktacie formal-

Rekordowa 
konfiskata 

kokainy w Japonii
Tokio (Reuter) — Policja skonfi­

skowała rekordową ilość 52 funtów 
kokainy z magazynu w Jokohamie, 
w pobliżu Tokio.

Narkotyk zapakowany w 45 winy­
lowych paczuszek i znajdujący się 
w dwóch sportowych torbach, ma 
wartość rynkową 12 milionów do­
larów.

Kolumbijski handlarz biżuterią 
Benito Rodriguez został areszto­
wany w ubiegłym miesiącu za sz- 
muglowanie narkotyków do Japonii 
na pokładzie peruwiańskiego frach­
towca, jednak kokaina nie została 
znaleziona aż do wtorku. (kc)

Amerykańscy komuniści 
nie dają za wygraną

Polska nie chce powtórzenia Poczdamu
Premier Mazowiecki za utrzymaniem wojsk NATO w RFN

Londyn (Reuter) — Wyrażając 
zaniepokojenie perspektywą zjed­
noczenia Niemiec, premier Tadeu­
sz Mazowiecki domagał się udziału

Izrael nie boi się 
demokratycznych Niemiec

Jerozolima (Reuter) — Izraelski 
minister spraw zagranicznych, 
Moshe Arens w przeciwieństwie do 
niedawnych, pełnych obaw oświad­
czeń swego rządu uważa, że zjedno­
czone i demokratyczne państwo 
niemieckie nie powinno wzbudzać 
niepokoju Żydów.

W wywiadzie dla izraelskiego ra­
dia, Arens usiłował przekonać swych 
rodaków, którym zjednoczone Niem­
cy zawsze kojarzą się z holocau­
stem, że “demokratyczne państwo 
niemieckie w pełni świadome swej 
odpowiedzialności i zobowiązań wo­
bec narodu żydowskiego i dążące do 
umocnienia demokracji na świecie, 
nie powinno stanowić zagrożenia”.

Słowa te stoją w jaskrawej sprze­
czności z wypowiedzią premiera 
Shamira, który perspektywę zjed­
noczenia określił jako przedmiot 
najwyższej troski Żydów. Oświad­
czenie to poirytowało kanclerza 
RFN, Helmuta Kohla na tyle, że dał 
wyraz swym uczuciom przypomi­
nając o wypłaceniu wysokich od­
szkodowań wojennych i potępieniu 
polityki faszystowskiej, która dop­
rowadziła do masowego ludobój­
stwa.

Komentarz min. Arensa ujaw­
niono na kilka godzin przed jego od-
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Akcja “Serce dla serca”
Są takie miejsca na świecie, 

gdzie dzielenie się z innymi ma 
miejsce częściej niż gdzie indziej.

Jednym z tych miejsc jest St. 
Vincent Medical Center w L.A. 
gdzie od czterech lat nasza ofiar­
ność daje dzieciom z Polski z wro­
dzonymi wadami serca, dar naj­
większy. Dar życia. Druga szansa 
na normalne, zdrowe życie.

Bo czyż wiemy, czym jest życie z 
“połową serca?” Życie, w którym 
brak tchu, w którym organizm jest 
wciąż niedokrwiony i przez to nie- 
dotleniony, w którym 10-letnie dz­
iecko wygląda na 4 lata, jest sine, 
obolałe i wiecznie zmęczone.

Ci z nas, którzy widzieli przyjeż­
dżające do Los Angeles polskie 
dzieci z “połową serca” nie zapo­
mną nigdy ich umęczonych twarzy­
czek. Ale nawet my nie wiemy, co 
to naprawdę oznacza.

Wszystko, co możemy zrobić to 
dać im szansę na normalne “całe 
serce”. Położyć je na stole ope­
racyjnym, przy którym amerykań­
scy kardiochirurdzy zrekons 
truują ich małe, malutkie serdu­
szka, co oznacza w efekcie nowe 
życie. Do tego jednak są potrzebne 
pieniądze, które umożliwiają kon­
tynuację akcji.

Żyjemy w świecie, w którym za 
wszystko trzeba płacić i nawet je­
żeli operacje są fundowane przez 
szpital, a przeloty przez PLL Lot, 
to wciąż wydatki związane z poby­
tem dzieci w Los Angeles podczas 
kuracji wynoszą 2-3 tys. dolarów.

Wiemy doskonale, ile pieniędzy 
wydajemy na swoje utrzymanie. 
Jak trudno związać koniec z koń­
cem każdego miesiąca, nawet bez 
żadnych niepsodziewanych wyda­
tków. Wiemy, ile kosztuje leczenie 
i lekarstwa, jeśli zdarza się nam 
chorować. Wiemy, jak bardzo boi- 
my się ruiny finansowej na wypa­
dek poważnej choroby.

Akcja “SERCE DLA SERCA” 
jest w szczęśliwym położeniu, że 
nie wymaga ogromnych nakładów 
ze strony polskiej społeczności emi­
gracyjnej. Nasze wydatki, pokry­
wające utrzymanie dzieci i rodzi­
ców, lekarstwa, drobne przyjem­
ności typu wycieczki do Disney-

land’u, konieczne zakupy oraz ko­
szty administracyjne, telefony, ko­
respondencja, przybory kancela­
ryjne, ogłoszenia, drukarnie, w 
skali kilkudziesięciu tysięcy Pola­
ków w Los Angeles i kilku milio­
nów Polaków w USA, oznaczają 
parę centów w skali rocznej od 
osoby.

Mimo tego, od samego prawie 
początku borykamy się z brakiem 
środków. Kilka razy nie mieliśmy 
już przysłowiowego grosza w kie­
szeni.

Dzięki Opatrzności Bożej zaw­
sze znajdują się gdzieś w pobliżu 
dobrzy ludzie, którzy dodają nam 
otuchy swoją hojnością, ale gdy 
okazuje się po raz kolejny, że to 
znów ci sami, często nie najzamoż­
niejsi ofiarodawcy, to wraca do 
nas natrętne pytanie, co jest przy­
czyną tej obojętności? Niewiedza, 
brak wyobraźni, brak serca?

Co dzieje się z polską solidarnoś­
cią, z chrześcijańskim samaryta- 
nizmem?

Jak to uleczyć?
☆ ☆ ☆

W Ośrodku Polonijnym im. Jana 
Pawła II w Yorba Linda odbyło się 
spotkanie z Mariką Szudzichows- 
ką i Dawidem Lewandowskim, 
operowanymi w St. Vincent Medi­
cal Center w listopadzie i grudniu 
1989 roku.

Na spotkanie zorganizowane 
przez p. Elżbietę Rudzińską, p. 
Mirosławę Gwiazdę-Pawełczak i 
pana Zdzisława Bruma, przybyło 
około 80 osób z południowo kalifor­
nijskiej Polonii. Obecny też był 
wykazujący ogromne zaintereso­
wanie tą piękną akcją, proboszcz 
tamtejszej parafii, ks. Józef Karp.

Komitet organizacyjny akcji 
“SERCE DLA SERCA” został ob­
darowany 638 doi. na kontynuowa­
nie swej działalności.

Organizator akcji i kardiochi­
rurg w St. Vincent Medical Center 
dr nauk medycznych, Zbigniew K. 
Dworak, przedstawił zebranym 
przebieg operacji i rekonwalescen­
cji ostatniej dwójki uzdrowionych 
dzieci. Po czym pokazano krótki 
film o historii akcji, prezentujący 
urywki z 2 operacji, krótkie wypo­

wiedzi głównego chirurga z St. Vin­
cent Medical Center, dr med. Taro 
Yokoyamy oraz światowej sławy 
kompozytora i dyrygenta, Witolda 
Lutosławskiego, podczas jego wi­
zyty w szpitalu w L. A., który zrobił 
wprowadzenie do filmu, w podzię­
ce dwóm wspaniałym chirurgom, 
za operację jego żony.

Sądząc z dyskusji na spotkaniu, 
przybyli Polacy bardzo intereso­
wali się losem dzieci oraz podkreś­
lali konieczność kontynuacji akcji. 
Świadczy o tym ich hojność

Komitet pomocy Medycznej Pol­
skim Dzieciom w Los Angeles wy­
raża swe głębokie uznanie i gorące 
podziękowanie wszystkim, którzy 
poświęcili swój czas, wysiłek i pie­
niądze podczas pobytu Mariki i 
Dawida w Los Angeles, a p. Te­
resie Trojan za udzieloną bezinte­
resowną gościnność, pani Bogus­
ławie Jakubowskiej, panom: Ja­
nowi Owczarkowi, Grzegorzowi Bi- 
nieckiemu i inż. Henrykowi Jan­
kowskiemu, za pomoc w przewoże­
niu dzieci.

Państwu Markowi i Bernadecie 
Chrościckim, za wycieczkę do 
Disneyland i innych ciekawych 
miejsc do zwiedzania. Dużej gru­
pie tłumaczy dyżurujących, opie­
kujących się dziećmi po operacji w 
szpitalu, a także wszystkim tym, 
którzy okazali zainteresowanie.

Jednocześnie zwracamy się je­
szcze raz z prośbą o pomoc w kon­
tynuacji akcji. Nie dajmy umrzeć 
5 tysiącom polskich dzieci, ocze­
kujących operacji serca w Polsce. 
Ich los jest w NASZYCH RĘ­
KACH. Ich życie zależy od naszych 
serc.

Wszystkie ofiary na ten cel są 
“tax deductible” tzn. mogą je 
Państwo odjąć od swych podatków 
federalnych. Czeki lub przekazy 
prosimy nadsyłać na adres:

THE AMERICAN-POLISH 
COMMITTEE FOR MEDICAL 
HELP TO POLISH CHILDREN 
6702 HILLPARK DRIVE # 406 

HOLLYWOOD HILLS, Ca 90068 
Nasz numer charytatywny /non 
profit organization/ 362732238.

M. Szyperko 
rzecznik prasowy Komitetu

Pobicie uczniów w Betlejem
Betlejem, Zachodni Brzeg (Reu­

ter) — Palestyńczycy twierdzą, że 
policja pobiła we wtorek około 40 
uczniów w Betlejem, jednak zda­
niem armii ponieśli oni obrażenia 
skacząc przez ogrodzenie.

Uczniowie i dorośli Palestyń­
czycy byli świadkami wejścia poli­
cji na teren szkoły i pobicia uczniów 
pałkami i kolbami karabinów.

Rzecznik armii oświadczył, że po­
licja została obrzucona kamieniami 
i wejście jej na dziedziniec szkolny

Hongkong (Reuter) — W jednym 
z największych obozów dla uchodź­
ców w Hongkongu wybuchły we 
wtorek zamieszki, w których wzięły 
udział tysiące wietnamskich “boat 
people”.

Policja wezwała dodatkowe od­
działy do walki przeciwko uchodź­
com, którzy używają broni domo­
wego wyrobu. Kilka osób odwiezio­
no do szpitala.

W obozie Whitehead znajduje się 
ponad 20,000 Wietnamczyków. Pra­
cownicy od dawna ostrzegali o na-

Asuan, Egipt (Reuter) — Arabia 
Saudyjska zapowiedziała pomoc w 
wysokości 23 min dolarów w przy­
wróceniu do życia starożytnej bib­
lioteki w Aleksandrii. Irak zaofero­
wał 21 milionów dolarów, a Zjedno­
czone Emiraty Arabskie - 20 mi­
lionów na wzniesienie nowego budyn-

Gorbaczow 
do Mandeli

Moskwa (Reuter) — Prezydent 
Michaił Gorbaczow powiedział we 
wtorek Nelsonowi Mandeli, że sp­
rawiedliwość zatriumfowała nad 
złem, gdy został on uwolniony po 27 
latach spędzonych w więzieniu.

W oświadczeniu opublikowanym 
przez Tass Gorbaczow podkreślił 
“nieustające poparcie ZSSR dla 
słusznej sprawy Afrykańskiego 
Kongresu Narodowego i dla całego 
ruchu antyapartheidowego”. (kc) 

wiązało się z pościgiem za ucieka­
jącymi uczniami. “Potłukli się oni 
skacząc przez ogrodzenie” — 
stwierdził.

Szpital Mt. David w Betlejem 
opatrzył 20 uczniów, spośród któ­
rych wielu miało złamania kości i 
potłuczenia. Jedei z nich powie­
dział, że policjanci ustawili ich pod 
ścianą i bili icn pałkami, aby do­
wiedzieć się, któ rzucał kamienia­
mi.

(kc)

pięciu dochodzącym do niebezpie­
cznego poziomu na skutek wprowa­
dzenia procedury przesłuchiwania 
nowo przybyłych w celu orzeczenia, 
czy są oni rzeczywistymi uchodź­
cami, czy też nielegalnymi emi­
grantami.

Hongkong ma na swoim terenie 
56,000 wietnamskich “ludzi z łodzi” 
stłoczonych w obozach, a władze 
obawiają się pogorszenia sytuacji z 
chwilą przybycia dalszych około 
40,000, gdy rozpocznie się w marcu 
tzw. sezon żeglugowy. (kc) 

ku dla tego największego centrum 
myśli starożytnej.

W poniedziałek odbyła się w 
Asuanie uroczystość rozpoczęcia 
akcji zbierania funduszy na odbu­
dowę biblioteki zniszczonej przez 
pożar ponad 2 tysiące lat temu. 
Wzięli w niej udział prezydenci, 
szejkowie, książęta i inne znakomi­
tości Bliskiego Wschodu.

Koszt budowy szacowany jest na 
100 do 200 milionów doi. i Egipt ma 
nadzieję, że również inne kraje do­
starczą na nią funduszów.

Starożytna biblioteka przyciąga­
ła w okresie swojej działalności 
greckich uczonych i była głównym 
ośrodkiem rozwoju matematyki, fi­
lozofii i astronomii. (kc)

Amerykańskie 
pożyczki dla ZSSR
Tokio (Reuter) — Amerykański 

rządowy Export-Import Bank ma 
zacząć wkrótce pożyczać pieniądze 
Związkowi Sowieckiemu, oświad­
czył w Tokio prezes banku John 
Macomber.

“Przypuszczam, że otworzymy 
kredyt dla Moskwy na wiosnę” - 
powiedział. Spodziewa się on także, 
że bank będzie udzielał pożyczek 
NRD i Czechosłowacji. Polska i 
Węgry już otrzymują od niego fun­
dusze.

Ograniczenia polityczne uniemoż­
liwiały bankowi prowadzenie tran­
sakcji ze Związkiem Sowieckim w 
przeszłości; może to jednak ulec 
zmianie w związku z poprawą sto­
sunków amerykańsko-sowieckich.

(kc)

Zanieczyszczenie 
pól przyczyną 

olbrzymich strat
Berlin Wschodni (Reuter) — Sze­

rokie połacie ziem uprawnych w 
Niemczech Wschodnich wykazują 
tak olbrzymie skażenie, że każdego 
roku znaczna część zbiorów zbóż, i 
innych produktów rolnych i mięsa 
wartości milionów dolarów nie jest 
dopuszczana na rynki.

Gazeta rolnicza “Bauern-Echo” 
informuje, że 1.3 milionów akrów 
ziem uprawnych wykazuje zakaże­
nie dwutlenkiem siarki i innymi za­
nieczyszczeniami, które pochodzą z 
przestarzałych fabryk, nie wypo­
sażonych w urządzenia oczyszcza­
jące.

Gruba warstwa sadzy pokrywa­
jąca cieplarnie przyczyniła się do 
spadku zbiorów pomidorów, papry­
ki i ogórków o 20 proc, w stosunku do 
przeciętnych. W podobnej sytuacji 
znaleźli się hodowcy kwiatów. Do­
roczne straty będące bezpośrednim 
skutkiem zanieczyszczenia szacuje 
się na $113 milionów. (eg)

Czy złożyłeś datek na żywność 
i lekarstwa dla Polski?

Rewolta “ludzi z łodzi”

Odbudowa Biblioteki
Aleksandryjskiej

Wojciech Białasiewicz 3.

Afera “Wismana”
Z dziejów zamojskich grup szturmowych ZWZ-AK

Jakież było zdziwienie ‘Rusta,’ ‘Wendy’ i ‘Jemioły,’ kiedy dowiedzieli się, 
że Bober żyje i że stracił tylko w zamachu jedno oko. Kula przeszła bokiem 
przez czaszkę i wyszła okiem.”18’

18> W. Hryniewiecki, op cit., s. 125.
19’ J. Turowski, Sprawa “Wismana,” s. 176.
20> Rozkaz kpt. “Kmity” o zadaniach wywiadu w związku z akcją na Wschodzie (odpis zb. 

WB).
21’ Rozkaz nr 16 kpt. “Kmity” zdn. 15 października 1941 r. (odpis zb. WB). W dotychczasowej 

historiografii za datę przemianowania plutonów szturmowych na Oddziały Dywersji Bojowej na 
Zamojszczyźnie uznawano sierpień 1941 r. Zacytowany rozkaz kpt. “Kmity” rozwiewa w tej 
materii jakiekolwiek wątpliwości i precyzuje datę, podając dzień 15 października 1941 r. Jerzy 
Markiewicz, Nie dali ziemi, skąd ich ród, Lublin 1967, s. 271.
22) Polskie Siły Zbrojne, t. 3, Londyn 1950, s. 327 “Nieuzasadniony jest zarzut J. Wojtowicza, że 
AK i BCh, jako wcześniej powstałe organizacje, zebrały dużo broni po kampanii 1939 roku i 
zmagazynowały ją często w celach spekulacyjnych, sprzedając np. karabiny w cenie do 15 tys. 
zł, a jeden nabój karabinowy do 100 zł. Oczywiście nie można wykluczyć, że ceny takie podawane 
mogły być przez osoby faktycznie trudniące się paskarstwem i spekulacją, jakich w okresie 
okupacji nie brakowało, ale w żadnym razie nie przez wymienione organizacje, które sprzedażą 
broni nie zajmowały się”. Ja, synu ludu polskiego, Relacje i wspomnienia działaczy PPR. GL i 
AL, oprać. Zbigniew Hirsz, Lublin, 1964, s. 195; “Za jeden nabój do "visa” płaciło się około 6 zł, 
km był w cenie pary koni” — pisze Witold Hryniewiecki — “Tułacz” wspominając pierwszy etap 
organizacyjny plutonu dywersyjnego "Orlik” vel “Wiklina”. W. Hryniewiecki, op. cit., s. 19.

W lipcu 1941 r. “Wisman” wraz z “Jemiołą” likwidują komendanta 
posterunku policji granatowej w Krasnobrodzie, Młynika.19’

Napad Niemiec hitlerowskich w dniu 22 czerwca 1941 r. na Związek 
Radziecki wytworzył nową sytuację na terenach należących do General­
nego Gubernatorstwa, zwłaszcza tych, które położone były w pobliżu te­
renów objętych działaniami wojennymi. Generalne Gubernatorstwo z ch­
wilą rozpoczęcia starcia niemiecko-radzieckiego zaczęło spełniać rolę 
istotnego pomostu w systemie zaopatrzeniowym posuwających się na 
wschód hitlerowskich armii.

Oczywiście, fakt koncentrowania przez Niemców jednostek woj­
skowych przeciwko ZSRR nie stanowił tajemnicy dla konspiracyjnego 
dowództwa powiatu zamojskiego, które informowane było na bieżąco 
przez własną sieć wywiadowczą o wszystkich poruszeniach oraz przesu­
nięciach nieprzyjaciela na podległym terenie. W związku z akcją hitle­
rowców na Wschodzie zaistniała tym bardziej pilna potrzeba prawidłowe­
go ukierunkowania dalszej pracy wywiadowczej całej siatki terenowej. Ko­
nieczność dysponowania szczegółowymi oraz aktualnymi informacjami 
związana -była w pierwszym rzędzie z pracami przygotowawczymi na 
ewentualność przewidywanego w przyszłości powszechnego powstania.

W dniu 10 października 1941 r. dowódca zamojskich szturmówek por. 
“Wisman” otrzymał specjalną instrukcję od dowódcy powiatu kpt. 
“Kmity” do natychmiastowego wykorzystania szturmówek przez siatkę 
wywiadowczą, która, jak wiadomo, wyodrębniona była z ogólnej struktury 
organizacyjnej powiatu i funkcjonowała niezależnie. Zadania, które pow­
yższa instrukcja precyzowała, były nadzwyczaj szczegółowe oraz wyma­
gały poważnego wysiłku ze strony liczebnie niewielkiej, terenowej siatki 
wywiadowczej, kierowanej bezpośrednio przez por. “Wendę.”

Stosownie do instrukcji zadaniem wywiadu było rozpoznanie od­
działów i zakładów etapowych nieprzyjaciela rozlokowanych na terenie 
powiatu zamojskiego oraz podanie, jakie dowództwa i komendy znajdują 
się w poszczególnych miejscowościach danego rejonu, komu podlegają, a 
także, jakie oddziały oraz zakłady im podlegają? Następnie należało sz­
czegółowo rozpracować, jakie oddziały wojskowe znajdują się na terenie 
danego rejonu, o jakiej sile, z podaniem ich zadań i dokładnego miejsca 
zakwaterowania. Ustalenie powyższych informacji, pomimo znacznej 
dotychczas operatywności siatki wywiadowczej szturmówek, wymagało 
wielu skomplikowanych i niebezpiecznych zabiegów.

Identyczne dane wymagane były w odniesieniu do poszczególnych 
oddziałów służb niemieckich, a więc intendentury, saperskiej, taborowej, 
uzbrojenia, zdrowia itp. Zgromadzone informacje miały także na celu 
ustalić, jaki udział bierze teren zamojski w systemie zaopatrzenia oraz 
zaplecza techniczno-mąteriałowego niemieckich armii walczących na 
Wschodzie.

Dalej, przy odpowiedniej współpracy z polskim personelem kole­
jowym, wywiad szturmówek zobligowany został do dostarczenia informa­
cji ustalających główne arterie komunikacyjne oraz kierunki dowozu i 
ewakuacji wojsk hitlerowskich. W meldunkach należało zaznaczyć datę i 
czas przejazdu przez daną stację transportów wojskowych z podaniem ich 
składu, wyposażenia oraz kierunku jazdy. W przypadku transportów z 
zaopatrzeniem instrukcja wymagała podania dokładnej zawartości wa­
gonów. Przy transportach ewakuacyjnych należało zwracać szczególną 
uwagę na te, które ewentualnie zostaną wyładowane na zamojskim terenie.

Ponadto, dowódca powiatu zwrócił uwagę dowódcy szturmówek na 
kontynuowanie zbierania informacji wywiadowczych o stanie i sytuacji 

placówek i posterunków żandarmerii, hitlerowskich organizacji paramili­
tarnych, nastrojach panujących w szerokich kręgach społeczeństwa miej­
scowego itp. Materiały te zbierane miały być stosownie do poprzednich, 
organizacyjnych wytycznych normujących sprawy wywiadowcze w tym 
zakresie.20’

15 października 1941 r. wydany został rozkaz dowódcy obwodu 
“Kmity,” który polecał: “Z dniem dzisiejszym przemianowuję oddziały 
szturmowe powiatu na ‘Oddziały Dywersji Bojowej.) ’ Ustalam następują­
cą zależność ich służbową: prawo rozkazywania mają 1. oficer dywersji 
obwodu, 2. dowódcy rejonów (w odnosieniu do dowódców plutonów), 3. 
dowódcy placówek samodzielnych (w odniesieniu do dowódców sekcji da­
nej placówki) we wszystkich wypadkach, gdzie zachodzi tego potrzeba, a 
więc: .odbicie aresztowanego, ubezpieczenie członka organizacji przed 
grożącym niebezpieczeństwem, zabezpieczenia broni lub jej przeniesienie 
itp.oraz zawsze, jeśli chodzi o wykonanie pewnego zadania bojowego.”21’

Stanisław Gumowski “Wenda” Zbigniew Rybiński “Garbus”

Powyższy rozkaz dowódcy obwodu kpt. “Kmity” wyeliminował więc 
pojęcie “grupy szturmowe” z dokumentacji wytwarzanej na różnych 
szczeblach konspiracji, aczkolwiek w użyciu potocznym przez pewien ok­
res jeszcze funkcjonowało. Jednak istotniejszym faktem, który należy 
podkreślić, była równoczesna likwidacja stosunkowo dużej niezależności 
grup szturmowych Dotychczas szturmówki podlegały poprzez swojego 
dowódcę bezpośrednio komendantowi obwodu.

Natomiast rozkaz ten wiązał grupy szturmowe, przemianowane od tej 
pory na oddziały dywersyjne, z siatką terytorialną ruchu oporu, dając 
uprawnienia do wydawania im rozkazów dowódcom rejonów oraz samo­
dzielnych placówek. Ponadto był zapowiedzią wkroczenia w kręgi w 
pełnym tego słowa znaczeniu, sabotażu oraz dywersji, bowiem Oddziały 
Dywersji Bojowej, działając w oparciu o terytorialną siatkę, już w najbliż­
szej przyszłości miały podjąć realizację zadań będących domeną od­
działów dyspozycyjnych.

W dalszej perspektywie ODB stały się również zalążkami leśnych 
oddziałów, z których szereg zasłynęło na Zamojszczyźnie brawurowymi 
akcjami w ramach partyzanckiego zgrupowania OP 9.

“Eksy” zamojskiej szturmówki
Jednym z poważnych problemów, który przysparzał wiele kłopotów 

kierownictwu organizacji zamojskiej był problem zdobywania środków 
pieniężnych na wydatki związane z dalszą rozbudową konspiracji w tere­
nie. Wydatki związane zresztą były nie tylko z faktem wzrostu szeregów 
organizacyjnych, ale także z warunkami życia codziennego, które kształ­
tował okupant.

Kadra dowódcza zamojskiej konspiracji w wielu wypadkach składała 

się z ludzi, którzy po upływie pewnego czasu stali się zawodowymi konspi­
ratorami, poświęcającymi swój czas i mienie bez reszty dla organizacji. 
Ludzie ci, zarejestrowani formalnie w różnych instytucjach i zakładach 
pracy, faktycznie nie pobierali pensji, a jeśli tak, to w kwotach zupełnie nie 
wystarczających do utrzymania rodziny. Tym w pierwszym rzędzie trzeba 
było dopomóc.

Należy także pamiętać, że ustawiczne aresztowania, jakie przepro­
wadzali Niemcy, niejednokrotnie wyrywały z szeregów organizacji jed­
nostki, które w pracy konspiracyjnej posiadały duże zasługi. Rodziny are­
sztowanych członków ruchu oporu pozostawały w krytycznej sytuacji ma­
terialnej i obowiązkiem moralnym dowództwa powiatu było dopomóc im 
bądź to w formie pieniężnej zapomogi, bądź też pożyczki zwrotnej lub 
bezzwrotnej. Nieraz, wprawdzie bardzo rzadko, stwarzały się możliwości 
wykupu aresztowanych, oczywiście za drogą opłatą, ale na ten cel pienią­
dze musiały być także zadysponowane.

Drogą zakupów uzyskiwano również broń oraz oporządzenie wojskowe 
tak potrzebne organizacji. Ceny ustalone przez Komendę Główną ZWZ, w 
latach 1940-41, które należało honorować przy transakcjach związanych z 
zakupem broni, wynosiły: granat ręczny —10 zł, pistolet z amunicją —150 
zł, pistolet maszynowy lub rkm — 500 zł, ckm —10 tys. zł. Natomiast ceny 
faktyczne, żądane przez oferentów, były daleko wyższe od cen maksy­
malnych ustanowionych przez KG 221.

Tak więc konieczność dysponowania odpowiednimi funduszami sta­
nowiła nie lada zagadnienie dla dowództwa zamojskiego powiatu ZWZ, 
zwłaszcza że dotacje pieniężne, przyznawane w okresie późniejszym przez 
Komendę Okręgu w Lublinie, w 1941 r. i pierwszej połowie 1942 r. niemal 
wcale nie były przysłane.

Na początku 1941 r. zamojskie oddziały szturmowe otrzymały polece­
nie od dowódcy powiatu kpt. “Kmity” (Stanisław Prus) przeprowadzenia 
serii akcji ekspropriacyjnych celem podreperowania organizacyjnego bu­
dżetu. Termin ekspropriacja oznacza przymusowe pozbawienie własności, 
innymi słowy wywłaszczenie, a w okresie okupacji używano go w skróco­
nej formie jako “eks.” Kierownictwo akcją “eksów” objął dowódca od­
działów szturmowych powiatu por. “Wisman,” który także miał prawo 
dysponowania pieniędzmi w porozumieniu z kpt. “Kmitą”, a zdobyta 
gotówka przyjmowana miała być za specjalnym pokwitowaniem.

Warto wspomnieć, że zdecydowanym przeciwnikiem przeprowadza­
nia “eksów” pieniężnych o niewielkie sumy był Komendant Główny ZWZ 
gen. “Grot” (Stefan Rowecki), który uważał, że żadna kwota nie jest warta 
życia człowieka, bo przecież akcje tego typu związane były w pewnym 
ryzykiem. Generał “Grot” uwzględniał także demoralizujący wpływ wy­
padków, mających na celu zdobycie pieniędzy, na członków organizacji 
biorących w tego typu akcjach udział. “Poniżej 30 milionów, przy zu­
pełnym bezpieczeństwie akcji — mawiał generał — nie rozmawiam o 
żadnym projekcie.” Tak myślał Komendant Główny, ale w terenie sytua­
cja wyglądała zupełnie inaczej i zmuszała dowódców poszczególnych ob­
wodów do przeprowadzania “eksów,” z których uzyskiwano kwoty zupeł­
nie niewspółmierne do poniesionych wysiłków. Niestety, bywało, że takie 
“eksy” powodowały straty osobowe....

Ciąg dalszy nastąpi
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“Przegląd Tygodniowy"

nego. A. Giller czynny był również na polu pub­
licystycznym, redagując “Strażnicę”, a później 
“Ruch”.

Po upadku powstania styczniowego wyje­
chał do Drezna, a następnie do Francji. Od 1870 
roku współpracował w Galicji z “Gazetą Nar­
odową Lwowską” oraz współredagował “Ruch 
Literacki”, walcząc z ugodowością wobec za­
borców i krzewiąc kult narodowo-wyzwoleńczy 
powstań. Wydalony z Galicji w 1878 roku za­
mieszkał w Szwajcarii pracując naukowo.

Jest autorem cennych rozpraw historycz­
nych, z których szczególną wartość posiada 
kilkutomowe dzieło “Historia powstania nar­
odowego polskiego w 1861-1864”. Był także 
współzałożycielem funkcjonującego do dziś 
Muzeum Polskiego w Rapperswill.

Agaton Giller utrzymywał bliskie chociaż 
tylko listowne kontakty z najwybitnijszymi 
przedstawicielami amerykańskiej Polonii słu­
żąc polskiemu wychodźstwu w Stanach Zjed­
noczonych radą oraz rozległą wiedzą. Zmarł w 
wieku 56 lat, w dniu 17.VIII.1887 roku, w Sta­
nisławowie.

łamy zgromadzić, będą też infor­
macje o innych zbiorach.

— Czyli chcecie zostać placówką 
naukową.

— To stwierdzenie sugeruje, że 
miałyby się rozpocząć prace ba­
dawcze. Może tak się stanie. Teraz 
jednak najpilniejsze jest zebranie 
świadectw — to już ostatnia chwila. 
Ogłaszamy konkurs historyczny 
pod hasłem “Wschodnie piętno naj­
nowszej historii Polski”. Zakła­
damy “Indeks obywateli Polski po 
17 września represjonowanych w 
ZSSR”, opublikujemy metryczkę 
zaprogramowaną tak, aby dane 
dzięki niej uzyskane mogły być 
wprowadzone do komputera. 
Liczymy, że wszyscy, którzy pa­
miętają osoby represjonowane, 
zwłaszcza te, które nie wróciły, od­
powiedzą na hasła tej metryczki. O 
tych ludziach nie możemy zapo­
mnieć. Dlatego nawet ułamkowe 
wiadomości mogą być ważnym 
śladem.

Wprowadzimy do tego indeksu 
wszystkie listy: dane repatriacyjne 
z PUR, Listę Katyńską, listy two­
rzone przez różne środowiska. Gdy 
indeks ten obejmie setki tysięcy na­
zwisk, będzie mógł służyć poszuki­
waniu bliskich czy odtwarzaniu po­
szczególnych historii. Już teraz 
otrzymujemy wiele pytań o losy za­
ginionych bliskich. Mamy też rela­
cje osób będących potomkami zes­
łańców z XIX wieku, bywają to 
osoby, które w trzecim czy czwar­
tym pokoleniu powróciły do ojczy­
zny, cały czas starając się o to i za­
chowując polskość.

Trafiają również do nas przed­
mioty, które są pamiątką po tamtym 
pobycie w ZSRR. Być może, nieba­
wem będzie mogło otworzyć salę 
wystawową organizujące się Mu­
zeum Wschodu i wówczas rzeczy 
przywiezione stamtąd pokażą, że 
starano się w tamtych nieludzkich 
miejscach zachować człowieczeń­
stwo, pokażą walkę o godność.

—Czy relacje staną się dostępne 
ogółowi odbiorców? Prawo do tej 
wiedzy mają nie tylko specjaliści. 
Czy nie podzielą one smutnego losu 
zbiorów specjalnych wielkich bib­
liotek, gdzie raz utonąwszy nie mo­
gą się wydostać na powierzchnię 
życia?

—Mamy zaplanowaną działalność 
wydawniczą, która jest jednocześ­
nie kolejną drogą pozyskania świa­
dectw. Zaczynamy od książek au­
torskich, ale za najważniejszy 
uważamy cykl antologii świadectw 
pogrupowanych tematycznie, np.: 
“Workuta”, “Kołyma”, Riazań”, 
“Księża w łagrach”. “Dzieciństwo 
na zesłaniu”, “Pierwsze dni po 17 
września 1939”, ‘22 czerwca 1941”, 
“Wojsko Berlinga”, “Front 1944”, 
“Podziemie zbrojne po 1944” Ta­
kich grup tematycznych jest bardzo 
dużo. Każdy temat będzie prowa­
dziła jedna osoba—poda swoje dane 
publicznie i będzie odpowiedzialna 
za gromadzenie dokumentów i re­
lacji.

—Archiwum Wschodnie chce 
pozostać niezależne, a jednocześnie 
zakłada się fundację, którą sponso­
rować mogą ludzie i instytucje ma­
jące swoje cele.

—To bardzo ważne, aby te zbiory 
nie zostały opanowane przez jakąś 
instytucję czy interes zewnętrzny, 
aby tematyka wschodnia nie zosta­
ła potraktowana instrumentalnie. 
Archiwum Wschodnie musi być 
neutralne, służyć tylko poznaniu, a 
nie udowadnianiu czegokolwiek: nie 
może być odreagowywaniem czy 
zadośćuczynieniem w sensie polity­
cznym. Nie po to tym się zajmu­
jemy.

Sprawa pieniędzy jest istotna. 
Mieliśmy je dotąd z zagranicy z oś­
rodków emigracyjnych, nie były 
one duże, ale pozwalały płacić za 
prace dla nas wykonane. Teraz re­
jestrujemy Fundację Archiwum 
Wschodniego. Potrzeba nam ogrom­
nych funduszy, to oczywiste przy tej 
skali działań. Kasety czy dyskietki 
komputerowe wymagają milionów 
złotych. Będziemy bardzo wdzięcz­
ni za wpłaty, tym bardziej że nie 
chcemy się zwracać do rządu. 
Uważamy, że państwo jest w tak 
trudnej sytuacji, że społeczeństwo 
samo powinno sfinansować tę akcję 
w takim stopniu jak jest to koniecz­
ne.
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Rozmowa ze Zbigniewem Gluzą, Kierownikiem Archiwum Wschodniego.
“PRZEGLĄD TYGODNIOWY”:

— W listopadzie w telewizyjnym 
programie “Dawniej niż wczoraj” 
przedstawiła się niezależna insty­
tucja, dotychczas podziemna: 
“Archiwum Wschodnie”.

ZBIGNIEW GLUZA: - Istnie­
jemy dwa lata. Postawiliśmy sobie 
za cel zbieranie i fachowe opra­
cowywanie materiałów dotyczą­
cych losów ludności Polski w 
Związku Radzieckim po 1939 r. Po­
nieważ byliśmy instytucją nie 
ujawnioną, która swoje zbiory mu- 
siała ukrywać, działaliśmy tak, aby 
ich nie utracić. Nie mogliśmy też 
zbytnio całej akcji rozszerzać. Ar­
chiwum składa się z pięciu zbiorów: 
dokumentów pisanych, fonografi­
cznego, ikonograficznego, karto­
graficznego, bibliograficznego. Są 
one zalążkiem tego, co w przyszłoś­
ci może stać się ogromną kolekcją. 
Mamy nagrania magnetofonowe 
relacji osób represjonowanych, za­
pisy tych nagrań, wspomnienia au­
torskie, dzienniki, pamiętniki, do­
kumenty. Robimy odbitki fotogra­
ficzne pamiątek mających walor 
ikonograficzny, zbieramy też zdję­
cia. Materiały są wprowadzane do 
komputera, tak aby mogli z nich 
skorzystać — według różnych kry­
teriów — historycy, socjologowie, 
wydawcy, literaci, filmowcy. Na 
rzecz Archiwum Wschodniego pra­
cowało blisko dwudziestu zawodo­
wych historyków.

— “Wschód” ma jeszcze drugie 
znaczenie — “Sybir”, rozumiane 
nie jako nazwa geograficzna. Stał 
się on negatywnym symbolem w 
naszej świadomości narodowej od 
XIX wieku, ale jego historia nie zo­
stała poznana ze względu na tłu­
mienie tych spraw. Odczucie nar­
ażania się nie ustępuje łatwo. Ja­
kimi motywami kierują się ludzie 
gotowi zbierać relacje?

— Są to z reguły wolontariusze. 
Większość z nich zajęła się zbiera­
niem relacji dopiero od chwili skon­
taktowania się z Archiwum. Nieli­
czni posiadają w rodzinie kogoś 
represjonowanego na Wschodzie. 
Odnoszę wrażenie, że osobami zbie­
rającymi świadectwa “wschodnie” 
powoduje przede wszystkim chęć 
zadośćuczynienia temu, co się sta­
ło. To nie tylko tragedia obywateli 
Polski, którzy zamieszkiwali na 
więcej niż połowie ziem dawnej 
Rzeczypospolitej i którzy przymu­
sowo znaleźli się w Związku Ra­
dzieckim. To kilkadziesiąt lat mil­
czenia. Ludziom i całym społecz­
nościom odebrano ich historię.

Zdarzały się nam i zdarzają nadal 
spotkania z osobami opowiadają­
cymi swoje losy rosyjskie po raz 
pierwszy, którzy nawet bliskim nie 
zwierzali się dotąd. Bo zahamowa­
nie jest bardzo głębokie. Często 
wyznaniom towarzyszą łzy, gdy ta 
prawda, dziesiątki lat zduszana, 
nagle się wydobywa. Dla ludzi, któ­
rzy przeżyją taki kontakt, staje się 
niezwykle ważne, by tej sprawy nie 
zostawić. Widać, że dotyka się 
miejsca niezwykle czułego i boles­
nego.

— Jakie są ramy czasowe zbie­
ranych relacji i dokumentów?

— Zaczęliśmy od lat 1939-1960, 
chodziło nam o pobyt przymusowy 
w Związku Radzieckim i na tere­
nach okupowanych przez władze 
sowieckie. Okazało się, że jest to sz­
tuczne ograniczenie, bo przed II 
wojną światową znalazły się w 
ZSSR duże skupiska polskie, które 
też były represjonowane. Nie 
mamy wielu relacji z tamtego okre­
su, szukamy najdrobniejszych na­
wet śladów. Do tematyki Archiwum 
doszły też tematy pokrewne, takie 
jak podziemie powojenne — ponie-

PISZĄ,
Wyprawa na wschód

waż było ono prostą konsekwencją 
sowieckich porządków w Polsce — 
czy stosunki narodowościowe na 
Kresach, także z lat okupacji, 
choćby Wołyń 1942-1943. Ramy cza­
sowe rozszerzyliśmy, bo do Polski 
repatrianci wracali jeszcze w la­
tach siedemdziesiątych. Masowe 
deportacje nie skończyły się w 1941 
roku, fala wywózek 1944-1945 była 
ogromna, ogarnęła setki tysięcy lu­
dzi, całe AK-owskie środowiska, 
niekoniecznie żołnierzy. Obywatele 
polscy były wywożeni jeszcze w la­
tach pięćdziesiątych, np.: z Wielko­
polski w 1952 roku. Takich świa­
dectw jest, rzecz jasna, mniej — 
szukamy ich.

— Czy również na terenie ZSSR?
— Nie planujemy otworzenia tam 

filii. Liczymy raczej na stały kon­
takt ze Stowarzyszeniem “Memo­
riał”. Ma ono swoje placówki w 140 
miastach ZSSR. Metoda jego dzia­
łania jest zbieżna z naszą, mamy 
pokrewne całe. Od nowosybirskie­
go “Memoriału” otrzymaliśmy do­
kumentację fotograficzną związa­
ną z Polakami represjonowanymi 
na tamtych terenach.

— A czy przypadkiem nie jest tak, 
że ta wiedza, która z takim wysił­
kiem stara się zgromadzić Archi­
wum Wschodnie, już istnieje?

— Rzeczywiście, od mniej więcej 
roku we wszystkich mediach jest 
obecna tematyka, którą zajmuje 
się Archiwum. Zaistniała sytuacja 
zupełnie inna od tej, w której rozpo­
czynaliśmy pracę. Kiedy Zwraca­
liśmy się do ludzi, którzy przeszli 
przez. Sybir, powściągali nas twier­
dząc, że jest to za duże ryzyko, że 
wszyscy możemy mieć kłopoty. Ale 
też siedemdziesięcioletnia kobieta 
powiedziała mi kiedyś: “nie ru­
szajcie naszej poranionej skóry”. 
Teraz to się przełamało — chcą 
mówić, chcą wreszcie ten ciężar 
zrzucić. Gdy prawie rok temu zare­
jestrowany został Związek Sybi­
raków, bardzo wielu ludziom ten 
fakt pomógł pozbyć się zahamo­
wań.

Pojawia się feeria różnych za­
pisów o tematyce “syberyjskiej”. 
Tych tekstów jest tak dużo, że na­
stąpił efekt zmęczenia: ludzie coraz 
mniej czytają bo wydaje się im, że 
dostatcznie wiedzą, jak wyglądał 
pobyt w łagrze, jak na zesłaniu, jak 
podczas transportu, a mają już dość 
martyrologii. Rodzi to poczucie, że 
ta tematyka została wyczerpana. A 
jest to dalece nieprawdziwe, ogło­
szono bowiem wiele świadectw 
słabych, naskórkowych, pozbawio­
nych kontekstu historycznego czy 
politycznego.

— A skąd ten kontekst miał się 
pojawić? Świadkowie tamtych cza­
sów opowiadają to, co pamiętają i w 
taki sposób, w jaki potrafią.

— Chodzi o to, że nie wykonano 
pracy rzetelnej, która by zestawia­
ła całość, przybliżała syntezę tych 
spraw I taka praca musi być wyko­
nana. Uważam, że jest to zadanie 
Archiwum Wschodniego. Tego nie 
zrobił nikt od końca wojny. Dlacze­
go w dalszym ciągu nie robi, to już 
jest mało zrozumiałe, instytuty nau­
kowe mogłyby się przecież tym za­
jąć.

— Ujawnił się Instytut Katyński, 
może są jeszcze inne, których nie 
znamy?

— Jest teraz dużo organizacji, 
które zajmują się w jakiejś częstce 
tymi sprawami. Związek Sybira­
ków próbuje zgromadzić dane o 
swoich członkach, co też nie jest 
łatwe, bo to już prawie dwadzieścia 
tysięcy osób zarejesrowanych, a 
potencjalnie dużo więcej. Jest Sto­
warzyszenie Żołnierzy AK, zbiera­
jące informacje o pobycie żołnierzy 
AK w ZSSR, są towarzystwa przy­
jaciół miast kresowych, jest Rodzi­
na Katyńska i wiele innych zes­
połów i osób, których nie zdołam 
wymienić. Ale one, tak jak i Archi­
wum w swojej dotychczasowej 
strukturze, nie ogarną całości.

Konieczna jest teraz koordynacja 
wszystkich tych wysiłków. Archi­
wum Wschodnie nie chce być prostą 
kontynuacją instytucji podziemnej. 
Pragniemy, aby stało się ono 
miejscem, gdzie spotkają się wszy­
stkie inicjatywy. Nie apelujemy o 
oddanie zbiorów, chcemy je tylko 
skatalogować. Będziemy starali się 
o lokal i mamy nadzieję, że władze 
państwowe czy parlament pomogą 
nam taki lokal z prawdziwego zda­
rzenia zdobyć. Tam powstanie bank 
danych, tam będą zbiory, jakie zdo-

Agaton Giller — 
duchowy współtwórca 

Związku Narodowego Polskiego
15 lutego br. mija 110 lat od chwili powołania 

do życia Związku Narodowego Polskiego, naj­
większej organizacji bratniej pomocy działają­
cej do dziś wśród szerokich kręgów Polonii 
amerykańskiej. Związek Narodowy Polski po­
wstał w Filadelfii z inspiracji, o czym wyraźnie 
piszą założyciele tej organizacji w pierwszych 
oficjalnych dokumentach, wybitnego działacza 
politycznego i niepodległościowego oraz hi­
storyka Agatona Gillera.

Agaton Giller, który z wizjonerską wręcz in­
tuicją zabiegał o konsolidację polskiego Wy­
chodźstwa w Ameryce, w listach swoich pi­
sanych w szwajcarskim Rapperswill, przed­
stawił polonijnym działaczom w Stanach 
Zjednoczonych koncepcję powołania polskiej 
organizacji oraz naszkicował jej podstawowe 
cele i zadania.

List Agatona Gillera o potrzebie zorganizo­
wania amerykańskiej Polonii rozpropagowany 
został we wrześniu 1879 roku, na łamach chi- 
cagoskiej “Gazety Polskiej”. Pisząc o koniecz­
ności powołania do życia Związku Narodowego 
Polskiego A. Giller postulował: “... ażeby wyt­
worzona organizacja, służąc myśli i zadaniu 
polskiej sprawy, była jednocześnie nie tylko 
pożyteczna, ale i konieczna dla prywatnych in­
teresów każdego swojego członka ... zwiększać 
się będzie wykształcenie narodowe tamtejszych 
Polaków i utrwalać warunki zachowania na­
rodowości.

... Moralnie i narodowo podniesiona — do­
wodził dalej A. Giller — przez fakt połączenia 
się, przy dobrym bycie, o którego staranie musi 
być także jednem z zadań organizacji, gdy ma­
sa Polaków w Ameryce dobrze będzie reprezen­
tować imię polskie, już przez to samo odda Pols­
ce wielkie usługi. Usługi te z czasem stać się 
mogą bardzo znaczne, zwłaszcza gdy już Po­
lacy tamtejsi zaczną wywierać wpływ na życie 
publiczne w Stanach Zjednoczonych, gdy będą 
rozszerzać w Amerykanach dokładne pojęcia o 
sprawie polskiej i wiadomości o dziejach litera­
turze oraz sztuce narodu naszego”.

Kim był Agaton Giller? Urodził się 9 stycznia 
1831 roku w Opatówku koło Kalisza. W 1849 
roku przeszedł granicę Królestwa Polskiego i 
rozpoczął niepodległościową działalność w 
Poznaniu, a następnie w Krakowie, gdzie na­
wiązał kontakt z Towarzystwem Demokraty­
cznym Polskim. Aresztowany przez władze 
carskie zostaje zesłany w 1853 roku na Syberię, 
gdzie przebywał do 1860 roku. Powrócił do 
Warszawy, gdzie dalej działał w ruchu niepod­
ległościowym, stając się, w czerwcu 1862 roku, 
członkiem Centralnego Komitetu Narodowego.

Czynny w okresie powstania styczniowego, a 
po upadku dyktatury Mariana Langiewicza zo­
stał członkiem Rządu Narodowego, z ramienia 
którego utrzymywał stosunki z Poznańskiem, 
Galicją oraz emigracją. Z tego właśnie okresu 
datuje się zainteresowanie A. Gillera sprawami 
polskiego Wychodźstwa i to nie tylko politycz-

(wb)

Delegaci, goście z Polski i Komitet Wykonawczy 
Kongresu Narodowego Polskiego w Washingtonie.

H
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Grobowiec A. Gillera 
na Powązkach w Warszawie.
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SKÓRZANA KURTKA 
“BOMBER”
Reg........................ $349
TERAZ $145

T'

t ' ' i «

UBEZPIECZENIA

/instate
LECH

DĄBROWSKI 
775-7055 

(708) 259-4585
SAMOCHODY 

DOMY 
ŻYCIE 

LODZIE

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano-10 wieczorem, 6 
dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.
 282-4020 

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1100 • 621-1100

AMERICAN 
WOMENS 
MEDICAL 
CENTER

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki 
Mówią po polsku

■ Zabiegi ginekologiczne
■ Próby Ciążowe
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE., CHICAGO 
772-7726 

2474 Dempster Des Plaines
Od poniedziałku do soboty

8 rano-5 po południu

POŻEGNAJMY ZIMĘ!!! 
PRZYWITAJMY WIOSNĘ!!!

SUPER MART 
CLOTHES 

3079 N. LINCOLN AVE., CHICAGO, IL

50-80% 
ZNIŻKI

WSZYSTKO 
MUSI BYĆ 

SPRZEDANE

TYLKO
4 DNI
16 do 19 

LUTEGO 
10A.M.-10P.M. 

DAMSKIE
ZAMSZOWY KRÓTKI
ŻAKIET
Reg.............................$195
TERAZ $75
KRÓTKI ŻAKIET 
SKÓRZANY
Reg............................... $295
TERAZ $145
KRÓTKI ŻAKIET 
SKÓRZANY W
WYTŁACZANE WZORY
Reg............................... $395
TERAZ $195
OZDOBNY KRÓTKI 
ŻAKIET Z 
FRĘDZLAMI

! Reg............................... $395
TERAZ $195

3/4 DŁUGOŚCI 
ŻAKIET SKÓRZANY 
Reg............................... $395
TERAZ $195

SKÓRZANE 
SPÓDNICE
Reg............................$250
TERAZ $99

SKÓRZANE
SPODNIE Z FAŁDKAMI 
W PASIE
Reg............................$195
TERAZ $99

PIAQ7C7
SKÓRZANY PEŁNIEJ 
DŁUGOŚCI
Reg...........................$595

TERAZ $295
3/4 DŁUGOŚCI 
SKÓRZANY PŁASZCZ 
WYTŁACZANE WZORY 
Reg............................... $395
TERAZ $195

CENY ZNACZNIE 
PONIŻEJ CEN 

RYNKOWYCH!!!

FABRYCZNA WYPRZEDAŻ 
SKÓRZANEJ ODZIEŻY

MĘSKIE
UBRANIA Z 
RAMÓWKAMI 
ZE SKÓRY
Reg.............................$195
TERAZ $75

SKÓRZANY BLEZER
W 3 KOLORACH
Reg......................... $350
TERAZ $145

SPODNIE
SKÓRZANE Z
FAŁDKAMI W PASIE
(DO KOMPLETU)
Reg............................$195
TERAZ $99

KURTKA SKÓRZANA 
W WYTŁACZANE WZORY 
Reg............................... $395
TERAZ $195

3/4 SKÓRZANA 
KURTKA (ZAMEK 
BŁYSKAWICZNY)
Reg.-........................... $395
TERAZ $195

3/4 SKÓRZANA 
KURTKA, UKOŚNY 
“ZIPPER” 
LAMOWANA FUTREM
Reg..........................$595
TERAZ $395

KURTKA SKÓRZANA 
SKOŚNY ZAMEK 
BŁYSKAWICZNY
Reg.............. .. .............. $595
TERAZ $375

ŻAKIET BEZ
KOŁNIERZA W
WYTŁACZANE WZORY
Reg................................$395
TERAZ $145

PEŁNEJ DŁUGOŚCI
PŁASZCZ “MARSZCZONY
BARANEK”
Reg......................... $995
TERAZ $495 

Amerykańscy komuniści nie dają za wygraną
(Informacja własna)

stanach. Ostatnio komuniści z Illi­
nois demonstrowali poparcie dla 
strajkujących górników z kopalni 
węgla Pittston Coal Co., w Zachod­
niej Virginii i protestowali przeciw 
warunkom życia, w tym głównie 
przeciw problemom w opiece zdro- 
townej, stanowiącym — według 
nich — wynik błędnego systemu 
kapitalistycznego.

Komuniści z Illinois są mało wi­
doczni na arenie publicznej. Wp­
rawdzie partia rozpowszechnia swój 
dziennik “People’s Daily World” 
wśród pracowników fabryki samo­
chodów Mitsubishi-Chrysler Dia­
mond, Star Motors w Bloomington- 
Normal, to jednak ze względu na 
kłopoty finansowe wychodzi on nie 

jak uprzedno pięć razy w tygodniu, 
ale tylko cztery.

Mimo nie najlepszych prognoz na 
przyszłość komuniści z Illinois są 
przekonani, że sprawy toczą się po 
ich myśli. W wywiadzie dla “The 
Daily Journal” sekretarz Almberg 
twierdzi, że w Illinois istnieje “żywe 
zaintersowanie ideami socjalisty­
cznymi i daje się odczuć nowy przy­
jazny, a nawet wręcz serdeczny 
stosunek do komunistycznego świa­
topoglądu”.

Reporter wspomnianej gazety — 
organu Komunistycznej Partii sta­
nu Illionois, Mike Giocondo, miesz­
kaniec Chicago, powrócił ostatnio

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.

File No. K120327 on February 1, 
1990. Under the Assumed Name of 
Teddy Ready Masonry, with the place 
of business located at 2873 N. Drake 
Ave., Chicago, IL 60618, the true name 
and residence address of owner is: 
Tadeusz Kaznowski, 2873 N. Drake 
Ave., Chicago, IL 60618.

ze spotkania partyjnego w Nowym 
Jorku. Według jego relacji atmos­
fera wśród komunistów amerykań­
skich daleka jest od przygnębienia. 
Winą za przedstawianie komuniz­
mu jako ideologii chylącej się ku 
upadkowi obarcza on prasę amery­
kańską, choć przyznał, że wydarze­
nia w Europie Wschodniej śledzone 
zza oceanu ‘ ‘stwarzają takie wraże­
nie”.

W jego opinii obecna sytuacja ma 
pozytywny wpływ na dalszy rozwój 
socjalizmu. Wymierna korzyść dla 
amerykańskich komunistów z tego 
co dzieje się w Europie Wschodniej 
to rosnąca liczba zaproszeń do 
udziału w audycjach radiowych i te­
lewizyjnych typu “talk show”.

SLIPS
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

3116 W. 43rd STREET 523-9533

Dokończenie ze str. 1-szej

Ciąg dalszy
Dopiero po spełnieniu 

tych wszystkich warunków można 
mówić o jednoczesności przeżycia 
orgazmu przez obie strony jako o 
sprawdzianie udatności stosunku i 
tego, że kobieta uzyskała w trakcie 
stosunku tę pełnię przeżycia i ra­
dości, jaką uzyskać mogła i powin­
na. Sama jednoczesność orgazmu 
jest zbyt małym sprawdzianem, bo 
samo to przeżycie może bardzo róż­
nić się co do stopnia i — inaczej niż 
to jest u mężczyzny — nie jest wy­
starczającym warunkiem pełnego 
odprężenia u kobiety. Jest oczywiś­
cie ważnym zadaniem i sprawą sz­
tuki miłosnej mężczyzny odkrycie 
tego szczególnego sposobu reago­
wania danej kobiety i ważny jest 
niezbędny czas trwania faz przygo­
towujących, żeby do tej jednoczes­
ności zmierzać i ją uzyskać, ale nie 
jest to jednak zadanie ani jedyne, 
ani wystarczające.

Czwarty etap — zakończenie albo 
wygasanie — jest również bardzo 
często przez małżonków lekceważo­
ny i pomijany. Tracąc od razu po 
orgazmie zainteresowanie dla tego, 
co seksualne, odczuwszy ostrą i 
gwałtowną, choć krótką przyjem­
ność i natychmiastową ulgę, wielu 
mężów skłonnych jest natychmiast 
do zasypiania. Podkreślamy, że i po 
stosunku mąż powinien myśleć nie 
o sobie, ale o żonie, u której stan 
pobudzenia seksualnego nie urywa 
się tak ostro jak u niego, lecz trwa 
nadal i wygasa przez dłuższy czas. 
Odwrócenie się nosem do ściany na­
tychmiast “po” działa na żonę szo­
kująco, zawiesza ją w emocjonalnej 
pustce, daje jej odczuć, że to, co by­
ło przed chwilą, było tylko dla 
męża, a ona sama służyła tutaj jako 
narzędzie mężowskiej egoistycznej 
rozkoszy. Mądry małżonek oprze 
się własnej, normalnej w takiej sy­
tuacji, pokusie do spokoju i odpo­
czynku, przez kilka minut pozosta­

Almberg uzyskał mniej niż 2% 
głosów, ale w jego opini wypad! zu­
pełnie nieźle. W wywiadzie dla “The 
Daily Journal” Almberg utrzymu­
je, że Partia Komunistyczna ma ty­
siące członków w Illinois. Ponieważ 
przepisy stanowe nie zobowiązują 
wyborców do podawania przy re­
jestrowaniu swych przekonań po­
litycznych, ani przynależności par­
tyjnej trudno o niezależne potwier­
dzenie danych na temat członko­
stwa w partii.

Wobec ciągłych porażek wybor­
czych stanowa organizacja partyj­
na koncentruje się na krytyce wa­
runków pracy w Illinois i w innych

nie zwrócony fizycznie i myślowo 
ku żonie.

Wydaje się, że przedmiotem tro­
ski młodych małżonków powinna 
być nie tyle technika samego sto­
sunku płciowego, ile kultura se­
ksualna całego życia płciowego, w 
którym sam trwający minutę czy 
parę minut stosunek stanowi cen­
tralny, ale nie jedyny i nie autono­
miczny element.

W zakres tematyki kultury wspó­
łżycia intymnego wchodzą również 
zaburzenia rytmu seksualnego i 
tzw. “znudzenie” seksualne.

Są to trudności i kłopoty najczęś­
ciej małżeństw trwających ponad 
rok. W pierwszym okresie po ślubie 
jak wykazał seksuolog amerykań­
ski Kinsey — stosunki te są bardzo 
częste (codziennie, a nawet kilka 
razy dziennie), potem stają się 
rzadsze, aż po kilku miesiącach czy 
roku ustalają się w rytmie właś­
ciwym dla danej pary.

Rytm ten może być bardzo różny 
(i każdy jest normalny), od naj­
powszechniejszego — dwa, trzy 
razy w tygodniu do jednego razu w 
tygodniu, raz na dwa tygodnie, raz 
na miesiąc, a nawet rzadziej. Wa­
hanie w rytmie tej samej pary ma­
łżeńskiej mogą być ponadto uwa­
runkowane zmęczeniem pracą, 
trudnościami życiowymi, choroba­
mi itd. Jest rzeczą ważną, aby nie­
zależnie od długości interwałów 
ustalony przez praktykę rytm od­
powiadał naturalnemu rytmowi 
obojga partnerów. Aby żadne z nich 
nie było przymuszane do zbyt 
częstych dla niego stosunków, jak i 
do nazbyt rzadkich, pociągających 
za sobą konieczność przymusowej 
rezygnacji (wyjątek stanowi przy­
musowa abstynencja w czasie 
menstruacji i ciąży, o czym będzie 
mowa w oddzielnym rozdziale).

Ciąg dalszy nastąpi
Oprać, wg. różnych źródeł.

Współżycie intymne
— ten pierwszy raz...

Stata doświadczona ekipa 
pomaga w zrealizowaniu 
najlepiej i najtaniej każdego 
zamówienia

y Export+ Import

ZIPTEK/
Grabowskiego

234 ■ KING STREET. LONDON W6 ORF
OBOK POSKU

Telefon: 011-44-1 — 748-1518

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Rozwody od $300
3024 N. Milwaukee 
276-7007 - 227-3268

DZIAŁ
KOBIET

SPECJALISTYCZNE 
CENTRUM LEKARSKIE 

OLA KOBIET

ALBANY
- Medical-Surgical

Center

Lansowane ostatnio frędzelki w 
różnorodnej postaci oraz prze­

sadnie duża biżuteria naj­
wyraźniej przyjęły się....

Coraz więcej projektantów 
uwzględnia te elementy w swych 
, propozycjach. Prezentowany

■ na zdjęciu szal jest z jedwab­
nego szyfonu, a frędzelki 

—z rayonu. Poniżej— 
naszyjnik z różnokolo- 
k rowych brył kryszta- 

łowych i takież 
V kolczyki—
™ wszystko 

wykończone 
14 karatowym 

złotem.
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KOŚCIÓŁ ŚWIĘTEJ TRÓJCY 
Polska Misja Duszpasterska 

KS. WŁADYSŁAW GOWIN, T. Chr. ■ Dyrektor 
KS. JAN MICHALSKI, T. Chr. ■ Asystent

1118 N. NOBLE STREET • CHICAGO, IL 60622 ■ PHONE: 489-4140

Godziny Biurowe: 9:00 do 12:00 rano i 1:00 do 4:00 po południu 
Spowiedź: w soboty od 4:00 do 5:00 po poi.

oraz codziennie i w niedziele, pól godziny przed Msz, Sw.
Msze Sw.: W tygodniu o 8:00 rano ■ W niedziele: 8:00, 10:30 i 5:00 po poi

VII niedziela zwykła, 18 lutego, 1990 r.
Refleksje duszpasterskie

Kościół, jak dobra Matka, trosz­
czy się o to, by wszystkie Jej dzieci 
miały zapewnioną właściwą opiekę 
duszpasterską. Normalne parafie 
są podstawowymi formami opieki 
duszpasterskiej. W ostatnich cza­
sach Kościół wprowadził inną for­
mę, mianowicie Misje Duszpaster­
skie. Służą one wyłącznie tylko jed­
nej, ściśle określonej grupie ludzi, 
najczęściej danej narodowości, 
emigrantom. Misja duszpasterska 
ma wszystkie prawa parafii z tym, 
że nie jest ona ograniczona teryto­
rium. Jej obszar zazwyczaj stanowi 
diecezja, nieraz i dwie.

Polska Misja Duszpasterska przy 
kościele Trójcy Św. została powoła­
na do życia przez Jego Eminencję 
Józefa Kardynała Bernardina. Dek­
retem z dnia 14-IX-1987 r., a rozpo­
częła swoją działalność 14-11-1988 r. 
Została oddana w opiekę Księżom 
Chrystusowcom, zakonowi pol­
skiemu, którego głównym zada­
niem jest sprawowanie opieki du­
szpasterskiej nad Polakami poza 
Polską.

Polska Misja Duszpasterska w 
Chicago, zgodnie z Dekretem, opie­
kuje się Polakami przybyłymi tu po 
II Wojnie Światowej, przybyłymi 
ostatnio, a także wszystkimi Amery­
kanami polskiego pochodzenia, 
którzy mówią po polsku i chcą ko­
rzystać z naszego duszpasterstwa. 
Jedynym warunkiem jest znajo­
mość języka polskiego.

Aby należeć do Polskiej Misji, 
trzeba się formalnie do niej zapisać, 
tak jak do każdej innej parafii. Dek­
ret zaznacza, że każdy, kto zna 
język polski, ma prawo uczęszczać 
na nabożeństwa do Misji, chociaż 
należy do innej parafii.

Z okazaji II rocznicy działalności 
naszej Misji kierujemy serdeczny 
apel do wszystkich Polaków miesz­
kających w archidiecezji chicagow­
skiej, a nie należących do żadnej 
parafii, o zapisywanie się do naszej 
Misji.

Trochę statystyki z naszej Misji 
za Rok 1989:

chrzty: 32 
śluby: 37
pogrzeby: 30

W grudniu rozdano około 5,000 
Komunii św. Ilość uczestniczących 
w niedzielnych Mszach św. od 1,500 
do 2.000 każdej niedzieli.

Polski program radiowy naszej 
Misji jest nadawany każdej soboty 
ze Stacji Radiowej Państwa 
Migałów 1450 AM WCEV w godz. 
7:00-7:30 wieczorem.

II Rocznica działalności 
naszej misji

Dziś podczas każdej Mszy św. 
dziękujemy Bogu i Maryi za pow­
stanie naszej Polskiej Misji, za jej 
rozwój i prosimy o dalszą opiekę 
nad nami. Szczególnie uczynimy to 
podczas uroczystej, koncelebrowa­
nej Mszy św. o godz. 10:30.

Pragniemy dziś też bardzo serde­

cznie podziękować tym wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do uratowania naszego 
pięknego kościoła i do rozwoju 
Misji.

W szczególny sposób wyrażamy 
podziękowanie Jego Eminencji 
Kardynałowi Józefowi Bemardin 
za ustanowienie tej Misji. W spe­
cjalnym liście, podpisanym przez 
455 naszych parafian, dziękujemy 
Mu za Jego życzliwość dla nas i in­
formujemy o tym, co u nas się dzie­
je. Cieszymy się, że ksiądz Kardy­
nał Józef Bernardin przyjął zapro­
szenie i będzie głównym celebran­
sem w czasie uroczystości i procesji 
Bożego Ciała u nas w niedzielę, 17 
czerwca, br.
Specjalna składka na 
remont kościoła

Dziś będzie zebrana specjalna, 
druga kolekta, na spłatę długów za 
remont naszego kościoła. Rozda­
liśmy na ten cel specjalne koperty. 
Bardzo prosimy, niech każdy, na ile 
go stać, przyczyni się do spłaty 
długów. Niech to będzie wyraz na­
szej wdzięczności Bogu za urato­
wanie naszego kościoła w tym cza­
sie, kiedy tyle innych kościołów 
musi być zamkniętych. Za tydzień 
podamy ile z tej okazji otrzyma­
liśmy pieniędzy. Większe ofiary 
będą wymienione imiennie w biu­
letynie, chyba, że ktoś sobie tego 
nie życzy. Już dziś składamy za 
wszelkie ofiary serdeczne Bóg za­
płać! !!
Zabawa karnawałowa

Już w przyszłą niedzielę, tj. 25 lu­
tego, br., w ostatnią niedzielę kar­
nawału, odbędzie się po raz pier­
wszy w naszej sali zabawa karna­
wałowa: “pożegnanie karnawału 
1990’’. Bilety po $5 od osoby. W to 
wchodzi: porcja śledzia, chleb, pą­
czek i kawa. W czasie zabawy dwaj 
panowie będą przygrywać bezinte­
resownie na akordeonach. Począ­
tek zabawy o godz. 1:00 po poł. 
Bilety można dziś kupować po 
Mszach św. lub w tygodniu na ple­
banii. Serdecznie zapraszamy!!! 
Orkiestra dęta

Pragniemy przy naszej Misji 
stworzyć orkiestrę dętą, która by 
uświetniała nasze nabożeństwa na 
wielkich uroczystościach, jak Pa­
sterka, Rezurekcja, czy Boże Ciało. 
Mamy już kilku chętnych, ale po­
trzebujemy więcej Panów grają­
cych na trąbkach. Kto chciałby 
nam pomóc, niech zgłosi się po wię­
cej informacji do ks. Gowina.

Zabawa Korpusu Pań
Korpus Pomocniczy pań przy Ok­

ręgu 1-szym SWAP ma zaszczyt 
zaprosić Polonię Chicagowską na 
Zabawę Serduszkową, w sobotę, 17 
lutego 1990 r., w sali Plac. 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd. Początek o 
godz. 7 wiecz., kolacja o godz. 8. 
Wstęp $14 od osoby.

Rezerwacji proszę dokonywać do 
14 lutego na nr tel. 656-7282 lub 
777-0517. Helena Bielecka, prezes

Zabawa 
“Jaskółka 
Fan Club”

“Jaskółka Fan Club” zaprasza 
na zabawę karnawałową, która od­
będzie się w sobotę, 24 lutego, o go­
dz. 8 wiecz., w sali St. Nicholas, przy 
2701 N. Narragansett Ave.

Wystąpi artysta Operetki War­
szawskiej Mirosław Wójciuk, a do 
tańca grać będzie orkiestra “Rabka 
Band.”

Bal sponsorowany jest przez fir­
my: LOT — 333 N. Michigan, Pola- 
mer — 3094 N. Milwaukee, Gebka’s 
Deli and Liquors — 5306 W. Fuller­
ton, Czerwone Jabłuszko Deli — 
3127-29 N. Milwaukee, Andy’s Deli. 
3055 i 5438 N. Milwaukee oraz 1737 
W. Division, Gloria Gift Shop —2862 
N. Milwaukee, Summertime Flo­
wer Shop — 3031 N. Milwaukee, 
Doctors Care Center, Stanley Bia­
łowąs M.D. — 3902 W. Diversey, 
Sweet World Pastry — 5450 N. Mil­
waukee, Zofia & Co. “Krakus” — 
3038 N. Milwaukee, Manhattan Fa­
brics Inc. — 2891 N. Milwaukee, 
które ufundowały prezenty na lote­
rię fantową.

Główna wygrana — bilet do Pol­
ski w obie strony.

Zarząd Klubu serdecznie zapra­
sza gości, sympatyków żużla oraz 
przyjaciół. Po rezerwacje proszę 
dzwonić na nr tel. 889-4437.

Z. Pytko — prez. 
L. Synowiec — sekr.

Walne zebranie Koła b. 
Żołnierzy 5 Kres. Dy w.

Piechoty

Zebranie Stow, 
parafii Otfinów

Stowarzyszenie parafii Otfinów 
zawiadamiamy, że ogólne zebranie 
członków i sympatyków Stowarzy­
szenia odbędzie się w niedzielę, 18 
lutego o godz. 2 po południu, w sali 
Klubu Eagels, przy 3519 W. Fuller­
ton Ave.

Ze względu na ważność poru­
szanych spraw prosimy o liczne 
przybycie.

H. Oberski — sekr.

Zabawa taneczna 
Klubu Odporyszów

Klub Odporyszów urzą­
dza zabawę taneczną, 
która odbędzie się w so­
botę 17-go lutego w sali 
ZKP przy 5835 W. Di­
versey Ave. Początek o 
godz. 7:30 wiecz. Do tań­

ca gra orkiestra “Melorytm”. Do­
chód z zabawy przeznaczony na 
pomoc parafii Odporyszów.

Serdecznie wszystkich zaprasza­
my

Uroczysta Msza św. 
w par. św. Heleny

Ojciec Marian Gienko, C.R., ad­
ministrator parafii św. Heleny za­
prasza swoich parafian i całą Polo­
nię do współudziału we Mszy św. z 
okazji “Dnia założycieli Zgroma­
dzenia Zmartwychwstania.”

Msza św. koncelebrowana będzie 
w asyście ks. Michała Suszka i ks. 
Stanisława Kantowskiego, a od­
prawiona zostanie w niedzielę, 18 
lutego, o godz. 11:15, w kościele par. 
św. Heleny, przy Augusta Blvd, i 
Oakley Ave.

Na podstawie statu- 
Koła, art. 6, Zarząd 
Koła zwołuje walne ze­
branie wyborcze człon­
ków Koła na niedzielę, 
25 lutego, w dolnej sali 
o. Jezuitów, przy 4105

N. Avers, na godzinę 2 w terminie 
pierwszym, godzinę 2:30 w drugim. 

Udział w walnym zebraniu jest 
obowiąkiem wszystkich członków 
Koła. Zarząd i członkowie Koła za­
praszają wszystkich byłych żołnie­
rzy 5 K.D.P., niezrzeszonych w Ko­
le, w celu wzięcia udziału w zebra­
niu i spotkaniu towarzyskim ko­
legów.

Po zebraniu podany będzie pod-., 
wieczorek.

J. Antończyk — sekr. 

Z życia Placówki 90 
eSWAP

Powiadamiamy zainte­
resowanych, że Biuro 
Placówki 90, mieszczące 
się w budynku własnym, 
przy 6005 W. Irving Park 

Rd., będzie otwarte dwa razy w ty­
godniu. We wtorki i piątki, od godz. 
6 do godz. 9 wieczorem. Tel. (312) 
685-1315. W innym czasie, proszę 
dzwonić na adres prywatny ko­
mendanta Placówki — Ignacy Bu­
gajski, tel. 622-2810.

Zebrania Placówki, będą się od­
bywać:

a) Zarządu — w pierwszy piątek 
miesiąca, godz. 4:30 po poł.

b) Miesięczne, plenarne w trzeci 
piątek miesiąca, o godz. 7:00 wiecz.

Najświętszej Ofierze przewodni­
czyć będzie ojciec Marian Gienko, a 
homilię okolicznościową wygłosi łu­
biany przez wszystkich asystent z 
parafii św. Jacka, ojciec Michał 
Osuch ze Zgromadzenia Ojców 
Zmartwychstańców.

Gorąco zapraszamy do wspólnej 
modlitwy.

ks. M. J. Gienko 

Zebranie i instalacja 
To w. Strzelce Wielkie
Zarząd Tow. Strzelce Wielkie up­

rzejmie zawiadamia, że krótkie ze­
branie, połączone z instalacją 
urzędników odbędzie się w dniu 18 
lutego (niedziela), o godz. 2-giej po 
poł., w sali SWAP-u, przy 6005 W. 
Irving Park Rd.

Uprzejmie prosimy o punktualne 
przybycie.

J. Walas, prez.

Odczyt 
dr E. Słotkowskiego

POLSKI KLUB ARTY­
STYCZNY zaprasza 
na odczyt dra Euge­

niusza Słotkowskiego, 
który omówi książkę Stefana Kor- 
bońskiego pt. “Żydzi i Polacy pod­
czas II wojny światowej”. Spotka­
nie odbędzie się w niedzielę, 18 lute­
go b. r. o godzinie 3:00 po południu w 
Copernicus Center, przy 5216 W. 
Lawrence. Wszystkich zaintereso­
wanych zapraszamy.

Instalacja
Klubu Zaborowian

Placówka wynajmuje salę kole­ Zarząd Klubu Zaborowian zawia­
gom/koleżankom na bankiety, ze­
brania, akademie, odczyty i uro­
czystości rodzinne. Po cenach przy­
stępnych.

Ignacy Bugajski — kmdt. 
Henryk Ścigała — adiut. prot.

damia członków, że zebranie połą­
czone z instalacją odbędzie się w 
niedzielę, 18 lutego w sali ZKP przy 
5835 W. Diversey Ave. Początek o 
godz. 2 po południu. Gorąco pro­
simy o punktualne przybycie.

GENE’S SAUSAGE Delikatesy
5330 W. BELMON

Sklep
[T AVE. Tel. 777-6322

Pt. 9-8; Sob. 8-8; Niedz. 9-3otwarty 7 dni: Pon.-

WOŁOWINA
BEZ KOŚCI NA PIECZEŃ 049 PASZTETOWA i

DOMOWEGO WYROBU |149
WĄTROBA WOŁOWA 69C / SZYNKA POLSKA "KRAKUS” 2.19
WOŁOWINA NA ROSÓŁ CHUDA 1.49 " PARÓWKI CIELĘCE Domowego Wyrobu....... 1.69 1
WOŁOWINA MIELONA CHUDA 990 SALCESON Domowego Wyrobu...........................1.49

ŻEBERKA 059 KURZE NÓŻKI ĄincWIEPRZOWE NA PIECZEŃ
SCHAB Z KOŚCIĄ W CAŁOŚCI i.29 r KURZA WĄTRORA 89C /JL1LrPOLEDWICZKI WIEPRZOWE-CHUDE 2.99 “ KURZE ŻOŁĄDKI 89 C "1 ’
POLĘDWICA WIEPRZOWA BEZ KOŚCI 2.39 INDYCZE UDKA 59C

MASŁO
SŁODKIE (Z ROLKI)

169 PIWO 0
“BUDWEISER” 24-i2 oz. puszki F5 
PIWO “HAMMS" 24-12OZ. Puszki W

49
5.99

MLEKO 2% PIWO “SCHUTZ” 24-12 Oz. Puszki 5.99
MLEKO “DEAN’S” PEŁNE Gal. 2.1 9 7-UP. DIET 7-UP2L. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1.29
KAWA ZIARNISTA 8 O’CLOCK 2 Ib. 7 oz__  5.59 KONIAK “MARTEL” 750 ml 

WÓDKA “GORDON” i Litr
13.99
5.49SER SZWAJCARSKI WÓDKA JAPOŃSKA “SUNTORY” 750 ml 7.99

SER AMERYKAŃSKI 1.89 h. E. J. BRANDY 750 ml 6.59

S. Gulik — prezes 
S. Wódka — sekr.

Zabawa szkoły 
im. Gen. K. Pułaskiego 
W sobotę, 24 lutego, Polska Szkoła 

im. Gen. K. Pułaskiego urządza za­
bawę karnawałową, która odbędzie 
się w sali Plac. 90 SWAP, przy 6005 
W. Irving Park Rd. Początek o go­
dzinie 8 wiecz.

Wstęp $10 od osoby. Bufet i bar 
obficie zaopatrzone. Do tańca gra 
orkiestra “Polonez” pod dyrekcją 
R. Mytnika.

Dochód z zabawy przeznaczony 
na cele polskiej szkoły.

Serdecznie zapraszamy.
E. Górnikiwicz, prez. 

H. Sromek, kier.

Instalacja Klubu 
Woj. Białostockiego 
Klub Województwa Białostockie­

go urządza instalację, która odbę­
dzie się w sobotę, 17 lutego, w sali 
Stardust, przy 5688 N. Milwaukee 
Ave. Początek o godz. 7:30 wiecz.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Polonez." Po informacje prosimy 
dzwonić na nr tel. 777-4743 lub 
698-2767. Serdecznie zapraszamy 
członków i przyjaciół.

Z. Lipińska — sekr.

Z ŻYCIA ZWIĄZKU 
NARODOWEGO 

POLSKIEGO

Zebranie wyborcze 
Gminy 41 ZNP

W piątek, 2 marca, o godz. 7:30 
wiecz., w sali Plac. 90 SWAP, 6005 
W. Irving Park Rd., odbędzie się 
zebranie wyborcze i instalacyjne 
Gminy 41 ZNP.

W związku z koniecznością zo­
rganizowania na rok 1990 nowej 
izby delegatów oraz wyboru na no­
wą kadencję urzędników Gminy, 
zarząd prosi wszystkich sekretarzy 
Grup lub prezesów należących do 
Gminy 41 ZNP o przesłanie man­
datów do Gminy.

Mandaty wraz z adresami dele­
gatów i należnymi opłatami należy 
przesłać do sekretarki finansowej 
Ireny Szczech, 4930 N. Mango Ave., 
Chicago, IL 60630.

Prosimy Zarząd Centralny, Dy­
rektorów, Komisarza i Komisarkę o' 
przybycie na nasze posiedzenie. Po 
zebraniu skromne przyjęcie.

J. Szczech, prez.

“SPOTKANIA Z MUZYKĄ” 
“W słowiańskim duchu”

21 program z cyklu: “Spotkania z 
muzyką” poświęcony będzie w ca­
łości muzyce słowiańskiej. W kon­
cercie wykonane zostaną najpię­
kniejsze utwory wokalne i fortepia­
nowe Chopina, Moniuszki, Pade­
rewskiego, Dworzaka, Czajkowskie­
go, Rachmaninowa i innych w in­
terpretacji naszych czołowych arty­
stów — muzyków: tenora — Józefa 
Hornika oraz pianisty — Henryka 
Wawrzyczka.

Koncerty zatytułowane: “W sło­
wiańskim duchu” odbędą się w so­
botę, 17 lutego — o godz. 8:30 P.M. 
oraz w sobotę, 24 lutego — również o 
8:30 P.M., w sali KPA: 5844 N. Mil­
waukee Ave.

Bilety (dorośli: $12.00, dzieci: 
$6.00) można zamawiać telefonicz­
nie: 286-0953 lub w kwiaciarni “Da­
nusia” — 3501 N. Milwaukee Ave.

Organizator prosi o jak najwcześ­
niejsze zamawianie biletów.

Spotkanie
z R. Lewandowskim
“Teatr” Dziecięco-Młodzieżowy 

13-tka” zaprasza wszsytkich przy­
jaciół na spotkanie z Robertem Le­
wandowskim znaną nam wszyst­
kim postacią z radia i telewizji oraz 
przyjaciela Polonii.

“Teatr” 13-tka pragnie podzię­
kować Robertowi Lewandowskie­
mu za pracę, wysiłek i sumienność 
jaką włożył w zbiórkę dla najbar­
dziej potrzebujących w Polsce — 
dzieci w sierocińcach.

4. Kawa, wino i śpiew.
Spotkanie to odbędzie się w sobo­

tę, 17 lutego, o godz. 4 po południu w 
“Teatrze Talman” przy 4921 W. Ir­
ving Park (wejście z tyłu).

Wstęp: wolne datki.
Zapraszają dzieci i p. Bożysława 

Grajner-Stężalska.

Msza św. w intencji 
śp. pp. Kossakowskich

W poniedziałek, 19 lutego, o godz. 
8 wiecz., w kaplicy Ojców Jezuitów, 
4105 N. Avers Ave., odprawiona zo­
stanie Msza św. w intencji śp. Idy i 
Zygmunta Kossakowskich.

Po Mszy lampka wina i wspo­
mnienia, w dolnej sali domu OO. 
Jezuitów.

Wszystkich przyjaciół i sympa­
tyków Zmarłych, do wspólnego 
uczczenia Ich pamięci zapraszają

Córki i Koledzy

Uwaga mieszkańcy 
południowej 

części miasta
Kongres Polonii Amerykańskiej, 

wydział na stan Illinois uprzejmie 
informuje, że prowadzi kursy wy­
magane przez Biuro Imigracyjne 
oraz kursy języka angielskiego. 
Wszystkie kursy są bezpłatne. Za­
jęcia odbywały się w szkole przy 
kościele Pięciu Braci Męczenni­
ków.

Na kursy mogą zapisać się tylko 
te osoby, które były objęte amnestią 
imigracyjną.

Zapisy odbędą się 20 lutego (wto­
rek) i 24 lutego (sobota) od godziny 
10 do 11 rano w Brighton Park Li­
brary przy 4314-18 Archer Ave.

Osoby zainteresowane proszone 
są o przyniesienie ze sobą Tempo­
rary Resident Card lub Resident 
Alien Card (“zielona karta”) i nu­
mer Social Security.

Zebranie Gr. 850 ZNP 
Tow. Jefferson Park

Zawiadamiamy wszystkich człon­
ków Grupy 850 ZNP Tow. Jefferson 
Park, że zebranie wyborcze i insta­
lacja nowego zarządu odbędzie się 
w piątek, 16 lutego o godz. 7:30 wie­
cz. w sali par. św. Konstancji przy 
5864 W. Ainslie Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność.

S.Surówka-prez.

Instalacja 
Gminy 75 ZNP

Niniejszym zawiadamiamy, iż 
posiedzenie Gminy 75 ZNP odbę­
dzie się w piątek, 16 lutego, a nie 23 
lutego, jak wcześniej zapowiadano. 
Zebranie rozpocznie się o godz. 7:30 
wiecz., w sali Moskala, przy 5639 N 
Milwaukee Ave.

Zapraszamy wszystkich delega­
tów Gminy 75 ZNP. Cena obiadu 
wynosi $5 od osoby. Po rezerwacje 
prosimy dzwonić do 13 lutego na nr 
tel. 736-3414 lub 889-1311.

S. Bogobowicz — prez. 
W. Kuman — sekr.

Tow. Wiara i Ojczyzna 
Grupa 1474 ZNP

Przypominamy wszystkim człon­
kom Grupy 1474 ZNP Tow. Wiara i 
Ojczyzna, że instalacyjne posiedze­
nie odbędzie się 18-ego lutego w sali 
SWAP 6005 W. Irving Park Rd. Po­
czątek o godz. 2-iej po południu, 
punktualnie.

Po krótkim posiedzeniu i instala­
cji podany będzie obiad.

A. Wierzbicki wiceprezes

Zebranie Gminy 178 ZNP
Roczne zebranie Gminy 178 ZNP 

odbędzie się w czwartek, 15 lutego w 
sali Plac. 90 SWAP przy 6005 W. Ir­
ving Park Rd. Początek o godz. 7:15 
wiecz.

Wszystkie delegatki i delegatów 
prosimy o punktualne przybycie. 
Prosimy o przyniesienie z sobą 
mandatów.

B.Helkowska-prez. 
R.Strzelecki-sekr.

Rendez-vous 
z aktorami

Pod auspicjami Związku Arty­
stów Scen Polskich ZASP za grani­
cą oddział w Chicago aktorzy Tea­
tru Ref-Rena, Studia 88, Kabaretu 
Ajencja, Kabaretu u Chochoła zap­
raszają w sobotę, 17 lutego o godz. 7 
wiecz. do sali balowej restauracji 
“Orbit” przy 2936-40 N. Milwaukee 
Ave., na “Randez vous z aktora­
mi”.

Wodzirejem balu będzie Walde­
mar Wierzbowski. Do tańca gra or­
kiestra “Biało-Czerwoni”. Kolacja 
Królewska zostanie podana o godz. 
8:07 wiecz., zaś bar otwarty już od 4 
po poł.

W programie m.in. show 31 oso­
bowej grupy aktorów, polonez, lote­
ria fantowa do wygrania m.in. 
prawdziwa żywa artystka, wybór 
Królowej i Króla Balu, białe tango, 
walc figurowy i biały mazur.

Wstęp $49.99 od osoby. Informa­
cje i karty wstępu do nabycia we 
wszystkich biurach Polameru, tel. 
685-8222, u Z. Boris, tel. 777-5231, u 
B. Łańko, tel. 278-0939, w Polmart, 
tel. 486-3636 oraz u W. Wierzbow­
skiego, tel. 227-2445.

Oglądajcie
Kronikę Polonijną

CDN
Program przedstawiający życie or­
ganizacyjne i twórcze Polonii, cie­
kawych ludzi i wydarzenia. Kroni­
ka CDN jest realizowana przy 
współpracy Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej.
Kanał 25 Sobota 4:00-4:30 PM
Poniedziałek 10:00-10:30 PM

PROGRAM

POLVISION
CZWARTEK—PIĄTEK

Pierwsza godzina programu:
• Program dla dzieci
• Rozmowa z malarzem Marianem Konar­

skim-Marzynem.
Druga godzina programu:

• “Ryszard III”—teatr TV, część 1.
Trzecia godzina programu:

• “Magazyn 102“—program o grafiku, twór­
cy plakatów filmowych—Andrzeju Pągow- 
skim.
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Polska nie chce 
powtórzenia Poczdamu

Dokończenie ze strony 1-szej
Przypuszcza się, że inne państwa, 

które padły ofiarą nazistowskich 
Niemiec również zażądają udziału 
w rozmowach.

Premier Mazowiecki sprzeciwia 
się neutralizacji zjednoczonych Nie­
miec. Opowiada się za utrzyma­
niem oddziałów NATO w RFN i 
Paktu Warszawskiego w NRD.

Źródła rządowe Londynu infor­
mują, że W. Brytania rozumie tro­
skę Polski lecz grupę która ma za­
decydować o sposobie zjednoczenia 
Niemiec uważa za “logiczny wy­
bór”. Komentarz ten opatrzony 
przyrzeczeniem premiera Thatcher, 
że będzie bronić interesów Polski, 
świadczy, że rząd londyński nie ma 
zamiaru poprzeć żądań Mazowiec­
kiego.

Kończąc 3-dniową wizytę w W. 
Brytanii premier Rzeczypospolitej 
Polski powiedział: “Obawiamy się, 
że neutralne, zjednoczone Niemcy 
mogą oznaczać powtórzenie sytua­
cji, jako zaistniała po I wojnie świa­
towej. Trudno wyborazić sobie by 
tak silne państwo mogło stać się 
neutralne bez prowokowania dru- 

t
W dniu 9 lutego 1990 roku zmarł 

przeżywszy lat 52 opatrzony św. 
sakramentami, nagle najukochań­
szy mąż mój, ojciec, szwagier i wuj 
nasz, śp.

Eugeniusz Gry go
Zwłoki będą wystawione w za­

kładzie pogrzebowym w piątek od 
godziny 6 do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 lu­
tego o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 3630 W. George 
St., do kościoła św. Jacka (msza 
św. o godz. 10:00). Po czym zwłoki 
zostaną przewiezione do Polski i 
pochowane na cmentarzu w Moń­
kach.

O czym zawiadamiają, nieutu­
leni w żalu:

Teresa (z domu Pawelska), żo­
na; Grzegorz i Leszek, synowie; 
Honorata Lewkowska, szwagier- 
ka, Bożena (Józef) Klecyngier, 
szwagierki, córka z mężem; przy­
jaciele i rodzina w Polsce i w 
Ameryce.

Pogrzebem zajmuje się: 
Dykla Kaplica Pogrzebowa 
Telefon: (1-312) 722-6630 

gorzędnych reakcji. . .Z tego właś­
nie powodu sądzimy, że najlepszym 
rozwiązaniem byłoby włączenie zje­
dnoczonych Niemiec do systemu 
ogólnoeuropejskiego. (eg)

Stan pogotowia 
na Filipinach

Manila (Reuter) — Armia filipiń­
ska ogłosiła ostry alert w związku z 
przewidywanymi atakami rebelian­
tów komunistycznych w celu obale­
nia prezydent Corazon Aquino, 
oświadczył dowódca sił zbrojnych, 
gen. Renato De Villa.

Powiedział on, że jest to posunię­
cie zapobiegające ewentualnym za­
machom podczas spotkania przy­
wódców politycznych i wojskowych 
w niedzielę oraz wizyty sekretarza 
obrony USA Dicka Cheney przewi­
dzianej na poniedziałek.

W niedzielę najwyższe osobistoś­
ci polityczne i militarne kraju, łącz­
nie z prez. Aquino zbiorą się w Aka­
demii Wojskowej w mieście Baquio 
na ceremonii wręczania dyplomów.

W 1987 roku w tej samej uczelni 
wybuchła bomba zabijając cztery i 
raniąc dziesiątki osób na kilka dni 
przed przybyciem Aquino na taką 
samą uroczystość. (kc)

t
W dniu 10 lutego 1990 roku zmar­

ła przeżywszy lat 90 opatrzona św. 
sakramentami najukochańsza mat­
ka, babcia, prababcia i siostra na­
sza ś.p.

Stella Piskorz
(z domu Sajdak)

(matka śp. Eugene i śp Annette 
Brenna, siostra śp Walentine, śp. 
Harry, śp. Steve, śp. Nick, śp 
John)

Pogrzeb odbył się w środę dnia 
14 lutego z zakładu pogrzebowego 
pnr. 1055 Main St. w Antioch, IL do 
kościoła Sw. Piotra (msza św.o 
godz. 10:00), a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha do grobu ro­
dzinnego.

O czym zawiadamiają nieutule­
ni w żalu: Walter, syn; Jane Lac­
key, Angelinę Jones, córki; Rose 
Haddad, siostra; 12 wnuków; 28 
prawnuków; wraz z całą rodziną. 
Pogrzebem zajmował się Strang 
Funeral Home

Telefon: 708-395^4000

Czesław Jan Kowałec
Starszy sierżant W.P., żołnierz II Korpusu, odznaczony wieloma odzna­

czeniami polskimi i alianckimi.
Urodzony 20 lipca 1925 roku w osiedlu Staszyca, pow. Krzemieniec.
Zmarł w 50 rocznicę zsyłki Jego rodziny na Syberię, w dniu 12 lutego 

1990.
Pożegnanie koleżeńskie odbyło się w środę, 14 lutego, o godz. 6:00 w 

kaplicy Malca, 6000 N. Milwaukee Ave.
Wyprowadzenie zwłok w czwartek, 15 lutego, o godz. 9:00 rano do kościoła 

Sw. Tarcyzjusza, 6020 W. Ardmore Ave.
Pochowany zostanie na cmentarzu Maryhill na działce Kombatanckie!. 

Zarząd i koledzy SPK “Wierność Żołnierska” 
Komitet Skarbu Narodowego R.P. na stan Illinois.

Z żalem donosimy że najukochańszy mąż, ojciec, szwagier, zięć, wujek i 
brat nasz ś.p.

Władysław Wysocki
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św.Sakramen- 
tami, dnia 13-go lutego 1990 roku, o godzinie 12:10 po płd przeżywszy lat 64.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od godziny 2 
po południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 16 lutego o godzinie 10:30 rano z 
zakładu pogrzebowego Skaja Stanley Funeral Home pnr 3060 N. Milwaukee 
Ave do kościoła Św. Jacka (msza św. o godz. 11:00) a stamtąd na cmentarz 
Maryhill do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Janina, żona i Anna, córka, wraz z c ałą rodziną w Chicago i Polsce.
Pogrzebem zajmuje się: Skaja Stanley Funeral Home.
Telefon: 312-342 3330.

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i szwa­
gier nasz, śp.

Alfred M. Kaczmarek
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. sakramentami, dnia 10-go lutego 1990 
roku, o godzinie 6:20 wieczorem, przeżywszy 
lat 53.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie po­
grzebowym dzisiaj od godziny 3 po południu 
do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 
lutego, o godzinie 9:30 rano, z zakładu po- 
grzebowego pnr. 3630 W. George St., do ko- 
ścioła św. Jacka (msza św. o godz. 10:00), a IgŁ--
stamtąd na cmentarz Maryhill, do grobu ■
rodzinnego. JM '.MMI

Pogrążeni w głębokim smutku:
Maria (z domu Rosypał), żona; Henryka (Bogusław) Wożniak, Alfred 

(Iwona), córka, zięć, syn i synowa; 6 wnuków; Eugeniusz (Kasia) Rosypał, 
szwagier z żoną; rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Dykla Kaplica Pogrzebowa. Tel. 312—772-6630.

“Początek końca RPA” Przed wizytą 
prez. Busha w KolumbiiBoksburg (Reuter) — Podczas 

gdy czarna ludność RPA wita Nel­
sona Mandelę jak bohatera, biała 
ultraprawica widzi w jego uwolnie­
niu początek końca swego “upo­
rządkowanego” państwa.

W bastionie apartheidu, w Boks- 
burgu położonym niedaleko rodzin­
nego Soweto Mandeli agencja Reu­
tera przeprowadziła badania opinii 
publicznej na temat przyszłości 
RPA. Zdecydowana większość mie­
szkańców uznała decyzje prez. De 
Klerka o wypuszczeniu przywódcy 
ANC na wolność za zdradę ce­
nionych przez nich wartości. Oto 
kilka wypowiedzi: “Mandela był i 
jest terrorystą, on się nie zmienił, 
zmienił się tylko nasz rząd. De 
Klerk zapłaci za tę zdradę”, lub 
“rząd zawiódł nas, jeśli de Klerk 
będzie miał odwagę zwołać teraz 
wybory stanie się świadkiem ma­
sowego zwrotu sympatii ku partii 
konserwatywnej”, czy “jesteśmy 
świadkami początku końca, biali 
muszą się zjednoczyć, muszą bro­
nić tego co osiągnęli i tego co jest im 
bliskie”.

Boksburg jest symbolem opozy­
cji Afrykanerów wobec integracji

rasowej i reformy apartheidu.
Zapowiedź de Klerka o wszczęciu 

rozmów na temat przyznania czar­
nej większości praw politycznych 
spotkała się tu z ostrym sprzeci­
wem, co wzbudziło obawy o gwał­
towne wystąpienia białych zdeter­
minowanych do obrony rasowej se­
gregacji a co za tym idzie przy­
wilejów i przewagi ekonomicznej 
nad ludnością kolorową. Mieszkań­
cy Boksburga poczuli się dodatko­
wo oburzeni gdy rząd wyznaczył 
przylegający do ich miasta teren 
pod eksperymentalne osiedle mie­
szkaniowe dla białych i czarnych.

Napisy “tylko dla białych” sta­
nowiące do niedawna atrakcję tury­
styczną Boksburga, zniknęły z par­
ków i ulic dopiero na wyraźne pole­
cenie rządu de Klerka.

W mieście tym istnieje również 
spora grupa przeciwników apart­
heidu, którzy regularnie wdają się 
w bójki z ugrupowaniami neonazi­
stowskimi. Większość mieszkańców 
Boksburga przyjmuje ostatnie wy­
darzenia jako zapowiedź końca RPA 
i przejmowania władzy przez ko­
munistów. (eg)

Washington (CT) — Prezydent 
George Bush przygotowuje się do 
wyjazdu do Kolumbii na spotkanie 
na szczycie na temat narkotyków, a 
tymczasem przedstawiciele Białe­
go Domu opublikowali raport 
stwierdzający, iż wśród uczniów 
ostatnich klas amerykańskich szkół 
średnich powoli maleje konsumpcja 
środków odurzających.

“Poczyniliśmy pewien postęp” — 
oświadczył dr Louis Sullivan, sek­
retarz zdrowia i spraw ludzkich, 
który opublikował raport pod na­
zwą “Kontrolując przyszłość.” Sul­
livan dodał, iż “konsumpca spadła, 
a podniosła się ilość skonfiskowa­
nych narkotyków.”

Liczba nastolatków przyznają­
cych się do zażywania kokainy 
spadła z 12.1 proc, w roku 1988 do
10.3 proc, w roku ubiegłym. Przed 
pięcioma laty liczba amerykańskich 
nastolatków przyznających się do 
zażywania narkotyków wynosiła aż
17.3 proc.

Przedstawiciele Białego Domu 
przyznali, iż zasług za obniżenie spo­
życia środków odurzających nie na­
leży przypisywać jeszcze prezyden­
towi Bushowi prowadzącemu kam­
panię na rzecz walki z narkomanią,

lecz bardziej ogólnemu nastawieniu 
amerykańskiego społeczeństwa 
przeciwnego narkomanom.

Na spotkaniu z doradcami gen. 
Brent Scowcroft oświadczył, iż pod­
czas rozmów w Kolumbii prezydent 
Bush wyjdzie z propozycją, by u ko­
lumbijskich wybrzeży stacjonowały 
amerykańskie okręty wojenne. Ich 
zadaniem będzie przechwytywanie 
statków i samolotów z narkotykami 
na pokładzie.

Tymczasem większość obywateli 
amerykańskich sprzeciwia się pod­
róży prezydenta Busha do Carta- 
geny. Ankieta przeprowadzona 
przez sieć telewizyjną ABC oraz 
dziennik “The Washington Post” 
wykazuje, iż 55 procent respon­
dentów uważa, iż Bush nie powinien 
udawać się do Kolumbii ze względu 
na osobiste bezpieczeństwo.

Jednakże rzecznik Białego Domu 
Marlin Fitzwater zapewnił, iż “pod­
jęto wszelkie niezbędne kroki, by 
prezydentowi USA zapewnić spo­
kojny przebieg prowadzonych roz­
mów.”

Przewiduje się, iż wizyta Busha w 
Kolumbii potrwa zaledwie osiem 
godzin, po czym prezydent powróci 
do Washingtonu. (ak) Daremne wysiłki 

krajów NATO Odwilż w Seulu?
Ottawa (Reuter) — Ministrowie 

spraw zagranicznych krajów cz­
łonkowskich NATO podczas rozmów 
w Ottawie próbowali wywrzeć na­
cisk na szefa sowieckiej dyplomacji 
Eduarda Szewardnadze, by ZSSR 
zaakceptował propozycję przyłącze­
nia się zjednoczonych Niemiec do 
NATO. Wydaje się jednak, że wy­
siłki te nie przyniosły spodzie­
wanych rezultatów.

Po zakończeniu dwugodzinnego 
spotkania z ministrem spraw za­
granicznych RFN Hansem — Die­
trichem Genscherem reporterzy za­
pytali Szewardnadze, czy Moskwa 
zaakceptuje członkostwo zjednoczo­
nych Niemiec w NATO. Sowiecki 
minister potrząsnął przecząco gło­
wą.

Inny z reporterów ponownie zapy­
tał, czy nie ma możliwości takiej 
akceptacji i wówczas Szewardna­
dze ponownie odmownie potrząsnął 
głową.

Kwestia zjednoczenia Niemiec 
była głównym tematem dyskusji 
podczas ottawskiego spotkania mi­
nistrów spraw zagranicznych kra­
jów członkowskich NATO i Palttu 
Warszawskiego. W poniedziałek 
Szewardnadze jednoznacznie dał do 
zrozumienia, iż bezpieczeństwo- 
Związku Sowieckiego będzie najle­
piej zapewnione, gdy Niemcy staną 
się państwem neutralnym.

Jednakże tej propozycji sprzeci­
wia się 16 krajów należących do 
NATO.

Kraje-członkowie NATO pragną, 
by zjednoczone Niemcy znalazły się 
w Pakcie Północnoatlantyckim zo­
bowiązując się jednocześnie do nie 
umieszczania wojsk państw zachod­
nich na terytorium dzisiejszej 
NRD.

Jeszcze przed ottawską konfe­
rencją zachodnioniemiecki minister 
spraw zagranicznych Genscher za­
pewnił, że “Niemcy nie pragną nic 
innego, jak życia w pokoju i zgodzie 
z sąsiadami”. (ak)

Polskie Programy 
Ze Stacji 

WPNA 
Podziałka 

1490 AM
Od poniedziałku do piątku:
(w nocy):
12:00 — 2:00 — “Trzecia Zmiana” z M. Cybulskim

i P. Raczkiewiczem
2:00 — 5:00 — “Nocny Pan”z J. Obręckim

(od popołudnia)
3:00 — 4:00 — Chet Guliński Polka Show
4:00 — 5:00 — Słowo i Pieśń (Zofia Boris)
5:00 — 6:30 — Otwarty mikrofon (Łucja Śliwa)
6:30 — 8:00 — Studio “D” (J. Chołodecki)
8:00 — 9:00 — Poznaj Świat (Stefan Tomczyński) 

(poniedziałek)
8:00 — 9:00 — Turystyczne Vademecum Helena Wańtuch (środa) 
8:00 — 9:00 — “Pół żartem, pół serio” W. Sawa, A. Szopa, 

B. Choroszy (czwartek)
9:00 — 11:00 — “Program na serio” (Bogdan Łańko) 

11:00—11:30 — ‘W tanecznym rytmie przez Chicago’ (K. Sarnecki) 
11:30 — 12:00 — “Trzecia Zmiana”
W soboty:
(w nocy)
12:00 — 2:00 — “Trzecia zmiana” z M. Cybulskim

i P. Raczkiewiczem
2:00 — 5:00 — “Nocny Pan” (J. Obręcki)

(po południu)
1:00 — 2:00 — Eddie Błazończyk Polka Show
2:00 — 2:30 — Emilie’s Sunshine Polka Show
2:30 — 3:00 — Lucy’s Sunshine Polka Show

(wieczorem)
10:00 — 12:00 — Muzyka nocą (H. Wańtuch)
W niedziele:
(w nocy)
12:00 — 1:00 — Muzyka nocą (H. Wańtuch)

1:00 — 3:00 — “The best of Trzecia Zmiana”
(od rana)
8:00 — 8:30 — “O polskim dziedzictwie” (Chris Guliński)
8:30 — 12:00 — Chet Guliński Polka Show

12:00 — 1:00 — Eddie Błazończyk Polka Show
1:00 — 1:30 — Program Ojców Salwatorianów 
1:30 — 2:30 — Program Związku Podhalan (J. Bafia i A. Gedłek) 
2:30 — 3:00 — Kulturalny Magazyn Radiowy (W. Wierzewski) 
3:00 — 4:00 — “Polska Panorama” (S. Łobodziński) 
4:0(1— 4:30 — “Czerwone maki” (Ref-Ren — Feliks Konarski) 
4:30 — 5:00 — “Godzina różańcowa Ojca Justyna”

Polska Prasa Jest Dźwignia 
Polonijnego Życia I

Seul (Reuter) — Rząd Korei Po­
łudniowej wydał niezwykłą decyzję 
zezwalającą dziennikarzom na wy­
jazd do Korei Północnej.

Rzecznik rządu oświadczył, że 
grupa 11 dziennikarzy z Hongkongu 
pracujących dla prasy seulskiej, w 
tym dla państwowego radia i tele­
wizji oraz czołowych gazet, chce 
odbyć podróż do Korei Północnej w 
dniach 24 - 27 lutego.

Rząd w Seulu zapowiada szeroką 
wymianę z Phenianem, jednak za­

chowuje sobie wyłączność w jej 
kontrolowaniu.

W ubiegłym roku doradca gazety 
południowokoreańskiej otrzymał 
karę jednego roku więzienia z za­
wieszeniem za zaplanowanie akcji 
przeprowadzenia dziennikarzy do 
Phenianu bez zezwolenia z Seulu.

Szereg osób, w tym członek opozy­
cji parlamentarnej, dwóch duchow­
nych i studentka, zostało uwięzio­
nych za nielegalne wizyty w Korei 
Północnej od 1988 r. (kc) 

Proces tajnej policji 
w Timisoarze

Bukareszt (Reuter) — 21 człon­
ków tajnej policji Securitate oska­
rżonych o ludobójstwo stanie 2 
marca przed sądem w Timisoarze.

Prokurator generalny Gheorghe 
Robu oświadczył, że dochodzenie w 
tej sprawie zostało ukończone, obec­
nie sąd studiuje materiały dowo­
dowe.

Osiemnastu agentów stoi pod za­
rzutem uczestnictwa w ludobójs­
twie, a trzech jest oskarżonych o 
pomocnictwo w ludobójstwie. Będą

oni też sądzeni za infiltrację de­
monstrantów, odcinanie linii tele­
fonicznych, instalowanie urządzeń 
podsłuchowych i inne działania sz­
piegowskie sprzeczne z konstytu­
cją. Wszystkim oskarżonym grozi 
kara dożywotniego więzienia.

Po wcześniejszych ocenach zajść 
w Timisoarze, liczących ofiary śmier­
telne w tysiącach, dotychczas pot­
wierdzono śmierć jedynie około 100 
osób. Jednak oburzenie i gniew spo­
łeczeństwa nadal nie słabnie, (kc) 

Próba porozumienia
w Tadżykistanie

Dokończenie ze strony 1-szej

Uzbekistan, gdzie w ubiegłym roku 
zginęło 110 osób w wyniku ataków 
na Turków Meszketiańskich w Do­
linie Fergany, ma około 4% ludnoś­
ci tadżyckiej.

Centralna telewizja moskiewska 
pokazała w środę migawki z Du- 
szanbe przedstawiające demonstran­
tów powiewających flagami z dachów 
budynków, płonące sklepy i uszko­

dzone budynki.
Demonstranci żądali m. in. zwię­

kszenia niezależności gospodarczej 
dla nękanej ubóstwem republiki, 
specjalnych sklepów mięsnych nie 
sprzedających wieprzowiny — za­
bronionej przez islam — oraz zam­
knięcia huty aluminium.

Gazety sowieckie podają, że lud­
ność nie-tadżycka, zwłaszcza Ros­
janie, jest atakowana i bita.

(kc)

KALENDARZ POLSKI
NA ROK 1990

Cena: $14.00

1..’ _ tSS

Mamy już w sprzedaży nowy Ka­
lendarz Polski Na Rok 1990, który 
jest kolejnym 42, a jednocześnie już 
ostatnim rocznikiem, drukowanym 
przez Wydawnictwo “Promyk” w 
Filadelfii.

Ten uniwersalny poradnik ency­
klopedyczny, jak nazywany jest 
przez stałych czytelników, jest sta­
rannie i interesująco opracowany. 
W 43 rozdziałach na 448 stronach 
zawartych jest wiele bardzo interesu­
jących artykułów ze wszystkich 
dziedzin wiedzy, wiele informacji 
dotyczących Polski. Cenne też są 
porady lekarskie, wskazówki o pie­
lęgnowaniu urody, jak dbać o zdro­
wie oraz wiele innych niezbędnych 
dla każdego w codziennym życiu, 
tak w domu, jak i w pracy. Zachę­
camy do kupna tego doskonałego 
informatora. Każdy kto zamówi Ka- ’ 
lendarz Polski przekona się, że 
znajdzie w nim swego doradcę.

DZIE N \ 1K Z W1ĄZKOW Y 
6100 N. Cicero Ave.
Chicago. II. 60646 

Zamawiam............. egzemplarzy Kalendarza Polskiego na rok 1990
po $14.00 za sztukę.
Załączam czek lub Money Order na sumę ..................

Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.i książek nie wysyłamy

j Imię i Nazwisko

i

.................................................... 1
1

................................................. 1
1 Adres
1

Miasto Stan Kod Pocztowy j

J
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Wyroki w Sibiu it Pomoc Domowa

Sibiu (Reuter) — Siedmiu pra­
cowników tajnej policji rumuńskiej 
otrzymało wyroki długoletniego wię­
zienia za spiskowanie w celu lu­
dobójstwa podczas powstania grud­
niowego.

Władze sądowe podały w środę, 
że siedmiu skazanych wysokich 
dygnitarzy Securitate otrzymało 
wyroki do 20 lat więzienia po długim 
procesie w tym transylwańskim 
mieście Sibiu, gdzie w czasie pow­
stania zginęło około 100 osób.

Rotariu lulian, szef Securitate w 
Sibiu dostał 20 lat za “spiskowanie 
w celu ludobójstwa”, a szef milicji 
Petrisor Teodor spędzi w więzieniu 
18 lat.

Pięciu innych otrzymało wyroki 
wysokości od 15 do 18 lat za zabój­
stwa dokonane na demonstrantach.

(kc)

Przewrotny plan 
min. Sharona

Jerozolima (Reuter) — Syn byłe­
go premiera Izraela, Menachema 
Begina ujawnił przewrotny plan 
min. przemysłu Ariela Sharona o 
skruszeniu powstania Palestyńczy­
ków na okupowanych terenach. 
Plan ten polegał na uzbrojeniu 
Arabów kolaborujących z wojska­
mi okupacyjnymi w Strefie Gazy i 
na Zachodnim Brzegu a także tych, 
którzy nie zgadzają się z linią pro­
pagowaną przez Organizację Wyz­
wolenia Palestyny, po to, by dopro­
wadzić do wewnętrznej wojny mię­
dzy mieszkańcami tych terenów.

Sharon wcale się nie wypiera lecz 
interpretuje swe plany jako ‘ ‘uzbro­
jenie tych, którzy muszą się bronić 
przed mordercami z OWP”. (eg)

Polska książka 

w polskim domu

! AGENCJA MAGDA 
PRACE DLA KOBIET 

Z zamieszkaniem lub bez.
Trochę angielskiego. 10:00-6:00 

342-5534 
2930 N. MILWAUKEE

JACKIE’S 
DOMESTIC SERVICE 

Potrzebna kobieta do opieki nad 
starszą panią z zamieszkaniem 7 
dni. $385, angielski i prawo jazdy 
wymagane.

132 E. Irving Park Rd. 
Wood Dale.

Tel.: (1-708) 595-5232

POTRZEBNA 
KOBIETA 

do towarzystwa starszej pa­
ni. 3 godz. dziennie, trzy razy 
w tygodniu, na Jackowie. 

Dzwonić 725-1283
jt Praca Żeńska

ZATRUDNIĘ doświadczoną młodą 
kobietę do sprzątania domków, 
możliwość zamieszkania zarobek 
ponad $200. Tel.: 1-708-442-1767.
POTRZEBNA sekretarka z dobrym 
j. angielskim. Dzwonić po 6 p.m. 
469-0216.

POTRZEBNA DZIEWCZYNA 
do sklepu optycznego na part-time. 
Musi mówić po polsku i angielsku, 
doświadczenie niekonieczne. Praca 
w soboty od 10-4 i niedziele od 11-2. 
$55 za dwa dni. .

Zgłaszać się osobiście: 
55121/z W. BELMONT

POTRZEBNA 
DZIEWCZYNA 

na pełen etat do sklepu delika­
tesowego z doświadczeniem lub 
bez, nauczymy. Musi mówić po 
angielski i po polsku.

Zgłaszać się: 
LITTLE POLISH DELI 

5254 W. Roscoe Tel. 725-1283

★ AUTA
PLYMOUTH ’79 Horizon, 4 dr., au­
to. AM/FM, air. Good condition, re-! 
liable. $950. (1-312) 685-4723
AUDI 5000 Diesel fuel. Dobry stan. 
1980. Tel,: 622-1271________ ‘

RENAULT ’85
45 tys. mil. Stan bardzo dobry, sp­
rzedam tanio.

478-9457
’77 CHEVY TRUCK

Przystosowany do kontrak- 
torki.

I AUTA UŻYWAIW

1-708-724-1697

PO CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH 

OSÓB

Począwszy od

’300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

5455 N. Milwaukee Ave.. Chicago. IL 
Tel. 312-631-5463 lub 312-631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELĘ

Poszukuje Pracy
PRZYPILNUJĘ dziecko w swoim 
domu. 286-0577__________________

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w 
moim domu. Belmont — Cicero. 
Tel.: 777-0071.

Pomoc Domowa
CHILD CARE

AND HOUSEKEEPING
Live in or go. Mature, reliable wo­
man needed to care for 3 girls ages 
ll,7and4. Must drive car provided, 
non-smoker. Days 708—803-6410 or 
evenings 708—530-5896.

LOOKING FOR SOMEONE 
WITH EXPERIENCE

Cleaning house & washing, ironing clot­
hes. Will pay $7.00/hour. Must speak 
adequate English.

Call Mrs. Brady for interview 
__________ 1-312-775-9567__________

HOUSEKEEPER 
WANTED

For Chinese family in Southwest 
Suburban. Cooking, cleaning, shop­
ping, gardering e.c.t. Live-in. some 
English required.

Call late evenings or midnight 
(1-708) 986-0442

it Praca

AUTO SALVAGE YARD
Near O’Hare needs English 

and Polish speaking
Clerical and Counter Help 

1-708-860-2000
APPRENTICE/PRINT SHOP

Excellent eyesight 3 eye hand 
coordination. Must have exbel­
lent English communication 
skills.

(312) 252-6444 
EXPERIENCED DETAILERS 
Must have English communication 
skills.

CAR WASH ATTENDANTS 
CHGO. HTS. (708) 503-0085 

Ask for Todd or Penny 
______Call from 8:30-5 p.m.______

FABRIC CUTTER 
PATTERN MAKER

Call 248-2414
Must speak some English.

POTRZEBNA 
DOŚWIADCZONA OSOBA 

Do pracy jako pomoc kuchenna. 
Wymagane pozwolenie do pracy. 
Dzwonić do Ewa.

(1-708) 968-2669

CLEANING
Lt. housekeeping for senior citizens. 
33 hours/wk. or part time. Need 
car. Must speak English. N.W. 
Subs. Milage + benefits. Call Cindy.

(1-708) 253-5500
NON SMOKER ___________________ E.O.E

NURSES AIDES 
CERTIFIED LPN’S & RN’S 

MUST SPEAK 
FLUENT ENGLISH

For small nursing home. Good starting 
salary, benefits & excellent work­
ing conditions. 7 am-3 pm.

484-7543
POTRZEBNE KOBIETY 

I MĘŻCZYŹNI
Do pracy domowej z zamieszkaniem lub 
bez oraz pracy fabrycznej, wysokie wyna­
grodzenie i świadczenia. Każda praca pi­
semnie gwarantowana.

IRENE’S INTERNATIONAL 
6201 W. Touhy, Chicago_____ 631-8878

HELP WANTED 
ASSEMBLY

Packaging & Assembly. Start immedia­
tely. Call (708) 343-4430.

CONSTRUCTION WORK
All phases. Immediate openings. Excel­
lent pay. Call (708) 343-4430.

FACTORY
Most shifts available. Start immediately. 

(Good pay. Call (708) 343-4430.
WAREHOUSE

Work full time, no experience necessarv, 
good starting pay. Call (708) 343-4430.

BI-LINGUAL
Advance fee required, not an employ­
ment agency.

 THEJOB LIBRARY

JANITOR
Need one hard working emplo­
yee, to clean up factory full time 
nights. Great benefits. Steady 
company.

Phone (708) 255-2111

■fr Praca___________

ZATRUDNIMY 
pomoc kuchenną i kelnerki w re­
stauracji. Dobre wynagrodzenie.

Tel: 1 (708 ) 442-1002

OPERATORZY 
MASZYN DO SZYCIA 

OSOBY DO PRASOWANIA 
Pełen etat. Wymagane doś­
wiadczenie. Fabrykant odzieży 
oferuje stałą pracę, wspaniałe 
świadczenia i wspaniałe wa­
runki pracy. Zgłaszać się:

KOREX
3640 W. Lawrence, Chicago

FOOD SERVICE
COOKS 
CASHIERS 
BAKERS 
SALAD MAKERS 
VEGETABLE COOKS 
DISH MACH. OPERATORS 
KITCHEN UTILITY

Grow & prosper w/one of the nation’s 
largest food service organizations! 
Earn promotions, enjoy unusually 
liberal benefits: Paid vacations, life 
insurance, hospitalization, credit 
union, other benefits. Previous exp. 
desirable but not essential. Must 
speak English & have Green Card. 
Work can lead to on-the-job training 
in other areas. Apply in person to Mr. 
Swagger betw. 9 am and 3 pm.

Parkway North Center
3 Parkway North 
Deerfield, IL 60015 
(708) 940-9634

equal oppty. employer m/f

it Praca Męska
Immediate Opennings

For experienced mold maker. Apply 
in person:

2142 W. Fulton, Chicago
OPERATOR TOKARKI 

I FREZARKI 
numerycznie sterowanej z umie­
jętnością ustawiania. 1-312-271-3689 
lub 1-708-823-6679 po 6 p.m. i w 
weekendy._____________________

POTRZEBNY MECHANIK 
do pracy przy trailerach. Doświad­
czony. Praca w okolicy O’Hare.

1-708-860-6930
TECHNIK/ELEKTRONIK

Do pracy przy naprawach telewizorów i 
VCR. Minimum 5 lat doświadczenia. 
Wymagana dostateczna do porozumie­
nia się znaj. jęz. angielskiego. Chętny do 
nauczenia się klimatyzatorów. Zgłaszać 
się osobiście.

FIRESIDE ELECTRONICS 
5750 W. Grand Ave., Chicago

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
Z doświadczeniem z narzędziami i 
pozwoleniem na pracę. Potrzebny 
do zaraz. Zgłaszać się osobiście.

, CT W, Fullerton
, Pizza Maker

And Delivery Men Wanted 
Full or part time. Call: 

(1-708) 678-7096 
_________ ask for Steve ________  

Potrzebny Szlifierz-Ustawiacz 
Do szlifowania wałków na szlifier­
kach bezkłowych. Co najmniej rok 
doświadczenia wymagane. Dobre 
wynagrodzenie plus świadczenia. 

(1-708) 860-0210 
Potrzebny mechanik i blacharz- 
lakiernik z doświadczeniem w USA.

Tel.: 583-8063
POTRZEBNY MĘŻCZYZNA

Do pracy przy konserwacji do firmy 
mięsnej. Małe naprawy maszyn, praca 
przy naprawach elektryki i innych drob­
nych napraw.
________ 463-3351 w jęz ang._________  
Machinists
Come join the market leader in level in­
strumentation at their modern west sub­
urban location. We offer health, life and 
dental insurance plus direct payroll de­
posit, profit sharing and 401k plans.

OPPORTUNITIES 
AVAILABLE FOR: 

PRODUCTION 
MACHINISTS

9 AM 'til 5:30 PM 
and 11 Pm ’til 7 AM

• ENGINE LATHE
• RADIAL DRILL
• NC
• MILLS

Must be able to interpret blueprints, mi­
crometers and verniers. Must speak Eng­
lish.
Qualified applicants should apply in 
person between 8 AM-3 PM to:

Magnetrol
5300 Belmont Road 

Downers Grove, IL 60515 
EEO M/F/V/H

CUSTODIAN
With Steam Boiler Knowledge 

and general maintenance ability, 
559-0980 — ask for John

Manufacturing
Local Spring Mfg. Company has the fol­
lowing positions available:
• 4 Slide Setup Men, 4 & 5 Nelson Machi­
nes — Experience torsion setup men for 
coilers & winders • Experienced setup 
men for automatic coilers. • Experienced 
setup men for punch press double torsion 
& setup and operate for straight & cut. 
Must have minimum 1 year experience. 
Must speak English. We offer competiti­
ve wages and full benefits package. 
Please come in and fill outan application 
between 8-4:30 P.M. Mon.-Fri. or send 
resume to:

Human Resources Dept.
American Spring & Wire

816 N. Spaulding
Chgo, Il .60651_______ (1-312) 826-0800

if Praca Męska

PAINTERS 
FULL TIME

Some experience. Must be able to 
communicate in English. Must ha­
ve transportation. Barrington.

(1-708) 698-9173
DOŚWIADCZONYCH TOKARZY

Z narzędziami, 5 lat praktyki mi­
nimum.

1-708-343-7190 
HELP WANTED 

CARPENTER/GLAZER 
Part time. Experienced in fixing 
windows on old buildings helpful. 
Must have own hand tools. Basic 
English.

282-5857 - Richard
SURFACE GRINDER 
Elk Grove Village Co. looking fo 
grinder operator. A/C shop & full 
medical benefits.

(708) 437-8210
Please Reply In English

ZATRUDNIĘ DOŚWIADCZONYCH 
MURARZY i POMOCNIKÓW

Do pracy na akord. Pozwolenie na 
pracę wymagane.

Tel. 804-1616
POTRZEBNY blacharz samocho­
dowy 3 lata staż pracy, własne nar­
zędzia i pozwolenie na pracę wy- 
magane. 524-1788._______________

OPERATOR 
WYTACZARKI POZIOMEJ 

oraz FREZER
Musi mieć własne narzędzia, umieć 
czytać rysunek techniczny, usta­
wiać i obsługiwać maszyny. Dobre 
zarobki początkowe, nadgodziny, 
wspaniałe świadczenia.

GROTNES METALFORMING 
SYSTEM 

5454 N. Wolcott 
Chicago, II. 60640

Tel.: (1-312) 769-1111 ext. 132

WIELKA OKAZJA 
PRACOWAĆ DLA SIEBIE 
15-letnia firma poszukuje kierow­
ców ciężarówek. $4,000-$6,000 in­
westycji wam zapewni ciężarówkę. 
Kontrakt 3-letni gwarantowany 
stałej pracy. Doświadczenie nie 
wymagane, przyuczvnv. $1.500- 
<$2,000 tygodniowe zarobki. Po wię­
cej informacji proszę dzwonić do 
pana Marka od poniedziałku do so­
boty, od 10 a.m. — 2 p.m.

1-708-830-5222

it Do Wynajęcia
NOWOCZESNE 2-sypialniowe — 
pierwsze piętro. Okolica Narragan- 
sett-Diversey. $500 + użyteczności. 
278-9326.

4 ROOM - 2 BEDROOMS 
DIVERSEY — RIDGEWAY 

Just painted, second floor. Bus at front 
door. Gas heat, shower, bath, — $400.

CEDAR REALTY CO. 
549-7200

6 POKOJOWE 3 SYPIALNIOWE 
$550,1 mies. security. Lokator płaci 
ogrzewanie, pralnia na miejscu.

1723 W. HURON
Tel. 807-0593 Glen

DO WYNAJĘCIA 
OD ZARAZ

MIESZKANIE W BASEMENCIE 
dla 3 kobiet w okolicy Central i 
Belmont. Proszę dzwonić po 5 po poł. 

___________ 777-7262___________  
NOWO WYKOŃCZONY 

BASEMENT
3 odzielnymi sypialniami, wspólna 
kuchnia i łazienka wszystkie świad­
czenia włączone w czynsz. Cicero — 
Belmont.
_________Tel.: 794-1154_________  
BELMONT - NARRAGANSETT 

Do wynajęcia mieszkanie z 3-ma 
sypialniami i 1 sypialnia oraz pokój 
w basemencie.

637-5056
4 POKOJOWE 2 SYPIALNIOWE 
$325 mies., plus security, lokator 
płaci ogrzewanie, pralnia na miejs­
cu.

1723 W. HURON
Tel. 807-0593 Glen

W UKRAIŃSKIEJ 
DZIELNICY

4 pokojowe, ogrzewane, 1007 N. We­
stern Ave., $300.00. 5 pokojowe, 
ogrzewane, 948 N. Western Ave., 
$400,00.

Tel.: 633-2715________
IRVING — Kimball, 5 pokojowe 
mieszkanie, bardzo czyste $450. Łą- 
cznie z ogrzewaniem. 604-4114.
MIESZKANIE w basemencie dla 
niepalących. Milwaukee/Austin. 
775-8324______________________
NORTHWEST HWY. - NAGLE

3 pokoje — 1 sypialnia — $425. 
“Garden apartment” — $370 i 4 po­
kojowe mieszkanie z 2 sypialniami 
$500.

283-3663 albo 692-6273

MAINTENANCE MAN 
PART TIME 

Some plumbing and electrical, must 
speak some English.

248-2414 
Between 10-4 PM

NEEDED 
CABINET MAKER 

Some experience necessary for co­
stum luminate shop.

Tel. 745-9111
_______ leave massage._______

INJECTION MOLDING 
MACHINE OPERATOR 

New plastic plant in Liberyville needs 
workers on 12 hour day and night shift. 7 
AM-7 PM, 40 hours per week. Operate 
molding machines and assembly work.

Internationa Precision Components 
234-1111 — ask for Henry

CARPENTERS/ 
CARPENTERS HELPER 

Building maintenance. Must have some 
construction and remodeling experience. 
English and transportation required. 
Good pay. Full time position.

(708 ) 870-8500 OR (708) 577-0218 
And Leave Message

FOUNDRY WORKER
LOOSE PATTERN MOLDER 

For bronze & aluminum. Some 
English helpful.

HARKINS FOUNDRY 
5305 N. KEDZIE 

CHICAGO, ILLINOIS 
SEE NICK 

__________ (312) 478-0059___________

MANUFACTURING 
ENGINEER 

Chicago based mfg. company needs 
hands on mfg. engineer to supervise 
R & D efforts in tool room, improve 
mfg. methods and reduce costs. 
Automation & punch press die 
knowledge a plus. Salary commen­
surate with experience. Send 
resume to:

P.O. BOX NO. 693
55 E. Jackson, Suite 1820 
Chicago, Ill. 60604-4196

PRESSMAN
Full or part time, must be experienced to 
run A.B. Dick 385 and 9880-D (2C). Must 
read, write & speak FLUENT English.

CREATIVE PRINTING CO. 
6059 S. Oak Park Ave. 

Chicago 
1-312-586-3244

it Do Wynajęcia
OKOLICA Jefferson Park. Base­
ment dla dwóch pań, tanio. Tel. 708- 
724-1559.________________________
PORTAGE Park, 4 pokoje do wyna­
jęcia, tenis, basen. Tel. 708-724- 
1559.___________________________
OKOLICA DIVERSEY-KIMBALL 
Świeżo odnowione 4 i 5 pokojowe 
mieszkania do wynajęcia. Tel. 625- 
2048 po 5 p.m. lub 622-6500 od 9 a.m.- 
5 p.m.__________________________
SYPIALNIA dla kobiety nie palacej 
na JACKOWIE. 794-0770.

PRZYJME 
pracującą na dzień spokojną, od­
powiedzialną kobietę, na mieszka­
nie. Okolica Irving Park/Narra- 
gansett.
__________ 794-8671_____

W SPOKOJNYM BUDYNKU
1 sypialniowe, umeblowane miesz­
kanie. Niski depozyt. Blisko kolejki
1 autobusu. Właściciel płaci użyte­
czności.
___________ 252-9613____________ 

POKÓJ DO WYNAJĘCIA 
Z używalnością kuchni, $50 tygod­
niowo. Dzwonić Chester po 6 p.m.

(815) 723-8890
2 mieszkania w okolicy Northwest 
Hwy .-Nagle. Właściciel płaci wszy­
stkie użyteczności. Proszę dzwonić 
do Marka.

867-5757 lub 622-0785
Zostawić Wiadomość

1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE
i STUDIO APT.

W spokojnym budynku apartamen- 
towym. Pralnia na miejscu. Niski 
depozyt.

489-6623 — od 8 rano do 9 wiecz.
BELMONT-Cicero. Nowy base­
ment czteropokojowy $350 ze świad- 
czeniami, 777-0954,______________

3917 W. ADDISON
Nice light, Irg. 2 and 4 rm apts. Mod 
kit, dlx baths, range and frig, hea­
ted, decor. Near all shpg and 
transp.

708-544-3699

jr Domy_________ _____
PRZEZ WŁAŚCICIELA 
5 pokojowy murowany. Garaż na 2 
auta. Blisko szkoły, kościoła i 
transportacji. Okolica Archer-Har- 
lem. Dzwonić w j. ang. po 6 wieczo­
rem.

927-1694
ELMWOOD PARK 

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Obszerny 4 sypialniowy, 2(6 
łazienki, English cape cod. Piec 
do ogrzewania i ochładzanie. 
Pokój rodzinny, jadalnia, duża 
gabinetowa kuchnia. Pełny ba­
sement z kuchnią. Duże cedro­
we schowki. Blisko szkół i cen­
trum zakupów. Cicha i spokoj­
na okolica. Musisz koniecznie 
zobaczyć! Bardzo niskie podat­
ki.

PROSZĘ DZWONIĆ 
PO ANGIELSKU 

(1-708) 453-7538 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

POŁUDNIOWA STRONA 
MIASTA

Dom z 3 sypialniami, wykończony 
basement, 2 łazienki, 2 garaże z bo­
cznym wjazdem.

Tel.: 925-8296

it Biuro Do Wynajęcia
PORTAGE PARK 

IRVING PARK/MILWAUKEE 
Fully rehabed office space. 

144 to 669 sq. ft. — $10 per sq. ft. 
Heat included. 1st month free. 

(708) 480-8720 
PLEASE RESPOND IN ENGLISH.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

★ Interesy ,
AUTO BODY SHOP $225,(M)0 

Cicero, Ill. — Austin-N. Ogden. 
5,000 sq. feet plus small yard.

George 708-652-6473
WYTWÓRNIA WĘDLIN 

wraz ze sklepem delikatesowym i 
budynkiem. Wspaniały interes przy­
noszący wysokie dochody. Proszę 
telefonować tylko wiecz. po godz. 8- 
ej.

1-708-291-1257

NOWO POWSTAŁA 
FIRMA KOMUNIKACYJNA 
Poszukuje indywidulanych i 
zbiorowych INVESTOR0W. 
Zainteresowanych inwestowa­
niem w tym kierunku na tere­
nie całej Polski.
Proszę bezpośrednio kontrak­
tować się na adres:

Suite #111 
189 Berdan Avenue 
Wayne, N.Y. 07470

★ LEKCJE

DOŚWIADCZONY 
NAUCZYCIEL

— autor książki “Angielski dla 
Polaków w Ameryce”

— prowadzi 10 tygodniowe 
kursy j. angielskiego.

NOWA METODA AUDIO-WIZUALNA
— darmo podręcznik z kasetą 

do nauki
— wszelkie tłumaczenia ustne

i pisemne.

TEL.: 202-1918

it Podatki

INCOME TAX
5124 W. BELMONT 

545-9614 albo po 7 PM 
(1-708) 823-0316 

______ Mówimy po polsku_______  

PODATKI fachowo rozliczam. Ce- 
na przystępna. (708) 698-5208.

INCOME-TAX PODATKI
Wieloletni specjalista zapewni Ci 
najwyższy należny zwrot. Podatki 
indywidualne, domy, małe biznesy. 
Dzwoń i pytaj o Krzysztofa.

’ Coronet Travel
2905 N. Milwaukee

Tel: (1-312) 278-3200
lub (1-312 ) 989-6896

PODATKI
INCOME TAX

Fachowe rozliczanie podatków.
(1-708) 825-5839

it Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI, małe i duże.
486-2911._______________________
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel
867-7527__________
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel.
283-4558._________ .

★ USŁUGI
TAPETOWANIE. Fachowo i solid­
nie. 271^839____________________

DENTYŚCI
Wygodne godziny wieczorne. 

Nieskie ceny.
3033 N. Milwaukee 486-8889

Pacjenci prywatni i ubezpieczeni.
! Spłaty w ratach. ! 

Od 9 AM-10 PM ;
< ! BEZBOLESNE LECZENIE 
! ! 4417 N. Central 282-4021 
*••»>••••••••••••••••••>••

I < ★ Naprawy Lodówek
LODÓWKI, klimatyzatory, pralki, 
suszarki. Gwarancja. 736-5635.

• • LODOWKI • KUMA TYZA TOn Y 
•PRALKI • SUSZARKI

• KUCHENKI • OGRZEWANIt 
G /ARANCJA 

685-7052

jc Malowanie
MALOWANIE domów i mieszkań. 
Bardzo tanio, solidnie, szybko. Tel. 
342-7495.

★ Kontraktorzy
Jerry’s Advance Construction 

general Contractor 
Wykonujemy — kuchnie, łazienki, 
prace wewnętrzne i zewnętrzne, si­
ding, porches, dachy na zimno i na 
gorąco. Ubezpieczeni i pod bondem.

Tel.: 589-9670

DENTYSTA
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Nowa inicjatywa władz Chicago

Z pomocą nieletnim matkom i ciężarnym
Chicago (CT) — Burmistrz Ri­

chard M. Daley wystąpił z planem 
opieki medycznej nad ciężarnymi 
nastolatkami i nieletnimi matkami 
po porodzie. O planie tym poinfor­
mował burmistrz podczas wtorko­
wej konferencji prasowej z udzia­
łem nadinspektora oświaty chica­
gowskiej Teda Kombrougha oraz 
szefa miejskiego Wydziału Zdro­
wia, Richarda Kriega.

Konferencja prasowa miała miej­
sce w publicznej szkole średniej 
Roberto Clemente Community Aca­
demy, 1147 N. Western Ave., gdzie 
zresztą powstanie jedna z pier­
wszych klinik poradnictwa około- 
ciążowego i rodzinnego dla nastola­
tek. Drugi, tego typu ośrodek eks­
perymentalny zostanie założony w 
publicznej szkole średniej Kenwood 
Academy, 5015 S. Blackstone Ave., 
a więc w rejonie ubogich dzielnic mu­
rzyńskich, gdzie śmiertelność nie-

Chicago. (CT)—Radny Edward 
Burke (14-ta warda) przedłożył pod 
obrady Rady Miejskiej radykalny 
projekt ustawy w sprawie przerób­
ki odpadów.

Projekt zakłada nałożenie kaucji 
w wysokości 10C na butelki i puszki 
na napoje oraz narzuca producen­
tom opracowanie do roku 1992 tech- 

After Sheryl Kurowski and her 
Resurrection High School teamma­
tes won the regional girls’ gymna­
stics competition at Fremd over the 
weekend they had to wait to see

Sheryl Kurowski
who would qualify as at-large en 
tries.

In addition to Resurrection, the 
other teams which won their rgio- 
nals are Rich Central, Addison 
Trail and Palatine. At-large quali-

mowląt jest najwyższa.
Program, mający na celu ob­

niżenie wskaźników śmiertelności 
niemowląt w Chicago, przewiduje 
również ścisłą współpracę szkól 
średnich z dzielnicowymi ośrod­
kami zdrowia, do których o pomoc 
miałyby się zgłaszać przyszłe, nie­
letnie matki.

Najnowsze statystyki pokazują, 
że w Chicago na każde 1,000 nowo­
rodków aż 15 umiera w pierwszym 
roku życia — co o 50% przewyższa 
przeciętną krajową.

Nieletnie stanowią 18,8% wszyst­
kich kobiet w połogu w Chicago. Ok. 
25% zmarłych noworodków przysz­
ło na świat z nieletnich matek.

Krieg poinformował, że 30 osób 
personelu miejskiej służby zdrowia 
zostanie oddelegowanych do dwóch 
w/w szkół. Krieg obiecał dodat­
kowy personel — w późniejszym 
terminie — który nastawiony bę- 

nologii produkcji opakowań podle­
gających biologicznemu rozkładowi.

Narzuca się także odpowiednie 
normy technologiczne dla papieru 
gazetowego, druków i opakowań 
stosowanych w restauracjach szyb­
kiej obsługi.

Istniejąca uchwała w sprawie 
obowiązkowej przeróbki śmieci, 

fiers are Barrington, Fremd (run­
ner-up to the Bandits at their regio­
nal), Downers Grove South and 
Hersey.

Sheryl injured her right ankle du­
ring the floor exercise, after win­
ning the vault with an outstanding 
9.75 and the balance beam at 9.65.

She tied for fourth in uneven bars 
(9.3) as well as floor (9.4), which 
earned her the all-around regional 
championship at 38.1.

Among the competitors in the sta­
te finals to be held at Palatine High 
School, 1111 Rohlwing Rd., Satur­
day at 6:30 PM, are Janis Szukała of 
Maine East, bars and Stephanie 
Grygiel, Downers Grove South, 
beam, both at-large entries.

The biggest challenge, though, 
will undoubtedly come from Jenni­
fer Redmond of Rich Central, de­
fending state champ, and competi­
tive with Kurowski throughout their 
four-year high school careers, (pm) 

dzie na szkolenie nauczycieli w 
opiece zdrowotnej i poradnictwie 
rodzinnym.

Krieg powiedział dobitnie zwra­
cając się do młodzieży Roberto 
Clemente Academy, że okołociążo- 
wa opieka lekarska jest konieczna 
jeśli przyszła matka chce urodzić 
zdrowe dziecko.
Pomysł współpracy miejskich kli­
nik dzielnicowych ze szkołą nie jest 
nowy. O ten typ kooperacji apelo­
wała już dawno Laurdes Montea- 
gudo, specjalny pełnomocnik bur­
mistrza d/s oświaty.

Wg. koncepcji burmistrza Daley 
nowy plan opieki zdrowotnej nad 
nieletnimi matkami i ciężarnymi 
wprowadzany będzie w życie w ra­
mach programu pn. Training, Edu­
cation, Acces and Management 
(szkolenie, oświata, dostęp i zarzą­
dzanie) . (ao) 

wprowadzona niegdyś jako pro­
gram pilotujący na wniosek radne­
go Bernarda Hansena (44-ta war­
da) zakłada nałożenie obowiązku 
przetwarzania odpadów do połowy 
1993 tytułem próby program zbiera­
nia odpadów przez służby miejskie 
(butelki, puszki i pojemniki plasti­
kowe) jest realizowany na razie w 
czterech wardach.

Projekt Burke’ego spotka się na 
pewno z silną opozycją ze strony 
producentów opakowań, którzy od 
chwili wejścia w życie ustawy będą 
zobowiązani do stosowania techno­
logii surowców biodegradalnych lub 
ponoszenia kosztów ich przeróbki.

Z ustawy będą wyłączone poje­
mniki, które w myśl przepisów fe­
deralnej Food and Drug Adminis­
tration muszą być odporne na zni­
szczenie.

Projekty ustaw o przeróbkach od­
padów zostały opracowane w od­
powiedzi na alarmujące kurczenie 
się miejsc na wysypiskach. Jeśli 
ilość śmieci nieprzerabianych bę­
dzie narastać w takim tempie to do 
roku 1994 braknie miejsca na istnie­
jących w Illinois składowiskach, a 
do roku 1992 obowiązuje w Chicago 
zakaz budowy nowych.

Krytycy projektów Hansena i 
Burkego podkreślają jednakże, iż 
problem leży nie tyle w zbieraniu 
odpadów ćo ich przetwarzaniu i za­
pewnieniu odpowiednich mocy prze­
robowych, inaczej sytuacja będzie 
wkrótce taka, jaką mamy z maku­
laturą zalegającą składowiska, któ­
rej nikt nie jest już w stanie przero­
bić.

Podkreśla się także, że wprowa­
dzenie kaucji za butelki w Chicago 
w chwili, gdy przepis ten nie będzie 
jeszcze obowiązywał na przedmie­
ściach może nie dać spodziewanych 
efektów.

Kaucjonowanie butelek i puszek 
wprowadzone w całym stanie Mi­
chigan przyczyniło się jednakże do 
tego, że z rowów, poboczy i parków 
odpady, puszki i butelki zniknęły 
prawie zupełnie.

Projekt regulacji wejdzie pod 
obrady Rady Miejskiej 18 lutego.

(ad)

Burza śnieżna 
nad Chicago

Chicago — Burza śnieżna, która 
przeszła wczoraj nad Chicago 
pokryła miato 8-10 calową warstwą 
śniegu. Wielu kierowców ugrzęzło w 
zaspach śnieżnych a samochody, 
które odmówiły posłuszeństwa pozo­
stawiano na poboczach.

Pozostali kierowcy poruszali się 
w żółwim tempie. Przejazd autos­
tradą ze śródmieścia Chicago do 
ulicy Belmont, który zwykle trwa 15 
minut tym razem zajmował pod­
różującym 94-ką aż dwie godziny.

Stanowy Wydział Transportu skie­
rował na autostrady 300 pługów 
śnieżnych, których wysiłki wspiera­
ło 150 ciężarówek z Zarządu Płat­
nych Autostrad.

Mimo to korki na drogach wokół 
Chicago były ogromne, gdyż nie 
nadążano odgarniać gęsto padają­
cego śniegu.

Autobusy CTA miały opóźnienia 
dochodzące nawet do 40 minut.

Lotnisko Midway odwołało wszys­
tkie odloty, a O’Hare zamknięto 
wieczorem, gdy samolot American 
Airlines do Zurichu utknął w roz­
miękłym śniegu na jedynym, czyn­
nym w czasie zadymki pasie star­
towym. W czasie śnieżycy wiatr 
wiał z prędkością 15-20 m.p.h.

(ad)

Lechowicz zyskuje 
poparcie 

finansowe partii
Chicago. (CT)—Senator Ted Le­

chowicz, oficjalny kandydat Partii 
Demokratycznej na przewodniczą­
cego Rady Powiatu Cook na wczo­
rajszym posiedzeniu Komitetu Cen­
tralnego swej partii, otrzymał czek 
na kwotę $50,000, który pomoże mu 
sfinansować jego telewizyjną kam­
panię reklamową i przysporzy mu 
popularności.

Lechowicz ma obecnie $200,000 a 
potrzebuje $300,000 na nakręcenie 
reklamówek przed wyborami wstę­
pnymi zaplanowanymi na 20 mar­
ca.

Pomimo poparcia partii, trzech 
komitymanów opowiedziało się za 
Stanley’em Kusperem. Są to: Sen. 
stanowy Howard Carroll (50-ta 
warda), Joan Brennan (Elk Grove 
Village) i Ronald Bobkowski 
(Schaumburg).

Na posiedzeniu komitetu Lecho­
wicz i popierający go obecny prze­
wodniczący Rady Powiatowej Geo­
rge Dunne skrytykowali mass­
media za forowanie kontrkandyda­
tów Kuspera, Phelana i Pinchama 
w swych audycjach. Ostrzegli rów­
nież komitymanów aby nie dawali 
wiary szeptanym wieściom, że Le­
chowicz być może wycofa jeszcze 
swą kandydaturę. (ad)

Złoty Trójkąt 
w ogniu

Mae Ai, Tajlandia (Reuter) — 
Wojna między rywalizującymi ban­
dami o kontrolę szlaków narkotyko­
wych Złotego Trójkąta w Birmie 
przybrała na sile w środę, gdy oto­
czony został obóz herszta bandy 
opiumowej, Khun Sa.

Straż graniczna podała, że toczą 
się zacięte walki między “armią” 
Khun Sa — zwaną Muang Tai — a 
frakcją nielegalnej birmańskiej 
partii komunistycznej o strategi­
czny szlak wiodący ze Złotego Trój­
kąta.

Teren ten, łączący niedostępne 
zakątki Birmy, Laosu, Chin i Taj­
landii, jest jednym z najbogatszych 
źródeł opium na świecie.

LOTERIA
WYNIKI LOTEI

Daily Lottery
14 lutego 1990

3 3 9

<11 STANOWEJ

Pick 4
14 lutego 1990

15 2 1

LITTLE LOTTO środa, 15 lutego 1990 05 06 12 20 23

LOTTO Sobota, 10 lutego 1990 16 17 18 19 42 45

DO WYGRANIA W LOTTO 22 MLN DOL.

Czy dałeś datek 
na żywność i lekarstwa 

dla Polski?

Czy opakowania będą kaucjonowane ?
Rada Miejska rozpatrzy projekt uchwały

Sędzia Arthur L. Janura z wizytą 
w Związku Narodowym Polskim

Chicago — Sędzia pomocniczy Arthur L. Janura Jr. (w środku) spotkał się 
ostatnio z prezesem ZNP i KPA Edwardem Moskalem i Les’em Kuczyńskim 
radcą prawnym ZNP. Janura, który jest polskiego pochodzenia, kandyduje 
na sędziego Sądu Okręgowego Pow. Cook, uzyskał ocenę “wykwalifiko­
wany” z Chicago Bar Association (stowarzyszenie prawnicze) oraz “wysoko 
wykwalifikowany” z Chicago Fraternal Order of Police (tzw. zawodowy 
policjantów). Obowiązki sędziego pomocniczego spełnia od sześciu lat. W 
chwili obecnej zasiada na wokandzie 3-go municypalnego dystryktu sądo­
wego, gdzie rozpatruje sprawy cywilne i karne.

Resurrection Bandits among elite eight

Kurowski joined by Szukała and Grygiel 
in state gymnastics finals at Palatine

Niedziela, 11 luty

Pikiety pod Holy Name Cathedral

Parafianie kościoła Matki Boskiej Anielskiej i sympatycy idei obrony 
świątyni przed zaburzeniem przez trzy godziny manifestowali przed kated­
rą Najświętszego Imienia w śródmieściu.
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Członek Komitetu Ratowania Kościoła Eugene Zameda w rozmowie z 
reporterką kanału 26-TV.
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Pomimo przenikliwego zimnego wiatru pod katedrą stawili się parafia­
nie Marianowa i osoby wspierające wysiłki komitetu.

Kardynał nie słucha
Dokończenie ze strony 1-szej 

sztywna i z chwilą wydania decyzji 
pozostawia tylko dwie drogi — ma­
nipulować albo utrudniać.

Gdy przychodzi do nacisków, kar­
dynał Bernardin może tego nie mó­
wi, lecz działa tak, jakby słowne 
dictum kardynała Johna Cody było 
prawdą: “Chicago to ja”.

Ta eklezjologia nie jest zapisana 
w gwiazdach. Nie jest to kwestia 
wiary rzymsko-katolickiej. Nie zo­
stała objawiona przez Boga. Nigdy 
nie była przegłosowana przez radę 
ekumeniczną. Ani uroczyście pro­
klamowana przez papieża. Przez 
tysiąc lat z okładem kościół nie po­
pełnił takiej teorii i prawdę powie­
dziawszy zostałby przez nią zaszo­
kowany. Żaden odpowiedzialny teo­
log na świecie nie broniłby jej po 
Drugim Soborze Watykańskim.

Lecz w komentarzu dla Sun- 
Timesa kard, surowo ostrzgł ka­
tolików świeckich, że jeśli nie dadzą 
pieniędzy, których żąda zamknie 
więcej instytucji. I faktycznie w 
czasie zbiórki pieniężnej na semi­
narium w ubiegłą niedzielę napom­
knął, że mniejsze datki doprowadzą 
do kolejnych zamknięć.

Własny obraz jego osoby jako oj­
ca, butnego patriarchy rodziny od­
rzuca tą możliwość, że obniżenie 
datków może być interpretowane 
jako oznaka braku zaufania ze 
strony innych członków rodziny.

Niektórzy próbują sugerować, że 
to samowyobrażenie jest przyczyną 
niższych datków katolików, które 
wpłynęły na obecny kryzys. Próbu­
ją powiedzieć, że teraz świeccy ka­
tolicy są ludźmi dorosłymi, czytają 
gazety i oglądają telewizję, wiedzą 

o marnotrawstwie i skandalach, 
zdają sobie sprawę, że każda inna 
organizacja przyłapana na podob­
nym kryzysie zwolniłaby swego na­
czelnego urzędnika i że niezwykle 
im dolega arogancki autorytaryzm 
dostrzegany we władzach kościel­
nych. Próbuje się zasugerować, że 
ten styl jedynie pogorszy i tak złą 
sytuację i że furia na Quigley South, 
która zaszokowała kardynała jest 
jedynie czubkiem wulkanu zbudo­
wanego z pokładów wrogości gro­
madzącej się wokół archidiecezji.

Jak dotąd kardynał nie może się 
przyznać nawet przed sobą samym, 
że wielu innych członków rodziny 
jest głęboko oburzonych stylem za­
rządzania, który on wydaje się rep­
rezentować i że to jest podstawową 
przyczyną kryzysu finansowego.

Jest jakiś obłudny wydźwięk w 
jego “odwadze” zamknięcia 30-tu 
parafii bez skonsultowania się z du­
chowieństwem i wiernymi. Przy­
puszczalnie groźba ze strony urzęd­
nika archidiecezji, Jacka Benware, 
zredukowania parafii na przedmie­
ściach jest również aktem odwagi. 
(Możecie sobie wyobrazić “auten­
tyczną” organizację, która toleruje 
tak niestosowne publiczne oświad­
czenia?) Przypomina mi się odwa­
ga — a także świadomość zmian i 
strategicznej mądrości — polskiej 
Pomorskiej Brygady Kawalerii, 
która we wrześniu 1939 zaatakowa­
ła czołgi gen. Heinza Guderiana 
lancami i szablami. Zostali zmiece- 
ni w trzy kwadranse.

Tłumaczenie komentarza, który 
ukazał się w Chicago Sun-Times — 

A. D.


